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OGLOSZElUA. 
za l razowe pO k00. ,. za wiersz 

petitu lub za jego :::ipiscc. 
za 2--4l razowe po kop. ol za 

wier&z. 
za 7-10 raZOwe po kop. 3 za 

CE"SA "Ó'i:f[OSZEŃ l 
lIa pierw!lzej 81r. podwojna. 
Reklamy po 10 k. za w. petitu. 
Cena ogłoszel" zngr:mi('znycb po 

10 kop . od wiersza. 

II 
Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W -go Michelsona 
~bok Magistratu. - Ogłoszenia przymują: Redakcyj a, obiedwie 
Księg:arnie, oraz po zagl·anicami guberni wyl'ą,cznie agentura 

Pl'eRUmerat4,l przyjmują Biuro Redakcyi i obie księgaruie. W Cz~stochowie 
"Nowa księgarnia"-prócz tego, 

w Czestochowie W Gaszteeki. I w Łasku 'V. G,ass. 
w Bę!lzinie " .Janiszewski Stan. w Łodzi » Janiszewski Leopold. 
w Brzezinach "Krzemieniewski Jnl., w Radomsku » RUilzkowski Erazm. 

"Rrjchman i jfremllet'" w Warszawie. IV Dąb!·owie " Tomaszewski J. w Rawie " Szawłodziilski. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę w r a z z o d d z i e I n y m s t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś C i o w y m. 

TRAN LEKARSKI 
~gOJ:OCZUY, żółly, oraz biały IU'awdziwy 

łać do ratusza jednobrzmiące rejenblne a
kty, protestujące zuchwale przeciw taksie 
wogóle, a w szczególności przeci IV no wou
stanowionej; ta ostatnia dlatego się jakoby 
protestującym nie podobała, że była dru
gą z kolei w jednym i tym samym miesią
cu. Wtem powtórnem ukazaniu się ta
ksy dopatrzono dz.iablności administl'acyi 
na n iekorzyść piekarzy!.. 

to w miejscowym miejskim zarządzie sta
wiano sobie ·nieraz; gdy się wszelako wzięło 
pod rozwagę duŚ wiadczenie innych miejsco
wości, przeważnie bardzo matą u nns liczb\) 
piekarzy, łatwo mogących się ze sobą poro
zumieć na niekorzyść konsumentów-przy
chodziło się do przekonania o potrzebie u
trzymania taksy. Przed laty kilku miej
scowy magistrat, znajdując, że ceny wypie
ku za pomocą powyżej wzmiankowanej mo
dły otrzymane, bynajmniej dla kupujących 
nie są korzystne, wszedł z podaniem do 
władzy, proszą,c o przystosowanie 11 nas 
sposobu s.za~owania wypieku, pl,zyjętego 
pl'zez komlsYJę peter'sburską, to jest podług' 
cen mąki, z doliczeniem na wydatki i zarobek 
piekarza; ten osta.tui też wydatek oszaco
wano w Petersburgu na pół kopiejki od funta 
pieczywa. 

LOFOOZKI. 
Oliwy do maszyn i lokomobil rolniczych, 
artykuły gospodarstwa rolnego, domowego, 
korzenie, zioła, artykuły lekarskie, farby, 

lakiery, masy do podłóg 
ma zaszczyt polecić 

Skład Materyjałów Aptecznych i Farb 
JÓZEFA ŻARSKIEGO. 

(7-1) 

Doktor Grabowski 

Rzecz bardzo prosta. że słuszne tylko 
interesa kupujących, a nie kilku jednostek 
miano na celu wtedy, 'kiedy po raz drugi 
w jednym i tymże miesiącu stanowiono o
bniżenie taksy,-co również spowodowali sa
mi piekarzy. Rzel!z się tak miała. 

b. lekarz szpitala ~w. Dllcha w W :u-szawie, za
mieszkał w Pebokowie w domu p. Kasparego. Przyj-

Zwykle, jeśli zmieniająco się lleny ziarna 
tego wymagają, przed pierwszym miesiąca 
s. s. magistrut przed8tawia. rzą.dowi guberni
jalnemu projekt obniżenia lub pod lVyższenia 
cen m~ pieczywo. W końllU pl'zeszłego mie-
siąca wystany był projekt obniżenia cen, 
czego świadomi w swoim czasie piekarze, 
z chwilfł wystania projektu weszli do gu
bernii ze skargą, na magistrat, o nieprawidło
wość układu taksy. Władza też wyższa, po
trzebują.c rzecz rozpatrzyć, projektu taksy 
natychmiast nie zatwierdzała, pl'zez co ma
gist1'at znv.lazł się w obowiązku rozesłania 

Jeżeli taksa na pieczywo, przy Spt'zYJaH
cych obustronnych warlwkach, O'dziekolwiek 
zo~tata zniesioną, to zawsze k~ntl'ola nad 
epl'zedażą, nad cenami się utrzymuje. W Pa4 
ryżu naprzykład obowiązują.cą taksę zniesiono 
dopiero w 1'. 1803; do wiadomości wszelako 
kupują.cych w pewnych peryjodyoznych od
stępach czasu podają. się obliczenia, wiele W' 

muje do godziny 10 rano. (3-1) 

CUKIERNIA 
s. JASIŃSKIEGO 

Polera jako l\O'''OŚĆ wydawanie Ii.:awy do
borowej prosto z mas\l:yn, na sposób wiedcJlskich ka-, 
wiarni, szklanka kawy 8 kop. Ciasta w róznych 
gatunkach i Cukry deserowe codziennie świeze. 

w dniu l-m miesiąca s. s. tymczasowo taksy 
dl1wniejszej; po upływie jednak dni kilku
nastu, jak tylko nowfł taksę otl'zymał, na-
tychmiast takową rozesłał. Ten właśnie krok 
nie schowania pod sukno taksy nie po dobał 
się pp. piekarzom i Pl,zeciw niemu to rejental
nie zaprotestowano, wypowiedziawszy p<?stu
szeństwo obowi~zującym pl·zepisom. Zeby 
protest, będący w rzeczywistości zmową, nie 
miał tego chal'akteru wobec prawa, trzej 
piekarze, aczkolwiek jednobl'zmiące, po
dali akty osobne; do taksy wszakże je-

~6-4) 

Pokój duży 
do odstąpienia w kazdym czasie, w domu p. Dudkie· 
wiczr. przy -ulicy Sławiailskie:.i, na dole, z usługą. 
Wiadomość u W-nej Cecylii :Makowskiej. (6-3) 

',' • '_' • • ,"--". .. ~',;\-1"'),' ~:ł""' :':..,...~ ' .. ~. • " :', " 

Czas odnowić prenume.ratę. 

Z POWODU TAKSY 
na pieczywo. 

Zbieg okoliczności w chwili obecnej po
stawił nas pomiędzy dwoma przeciwień
stwami: z jednej strony rolnik słusznie na
)'zeka na niemożność prowadzenia gospo
darki wskutek braku cen na ziarno i wo
góle produkty rolne; z drugiej stl'ony przy
glądamy się hecy piekarzy miejscowych, 
hecy, jaką wytworzyli wskutek bal·dzo nie
znaczn~go obniżenia taksy na pieczywo. 

Jak już podał "Tydzień" o tern wiado
mość, od 25 zeszłego miesią.ca. n. s., obo
wiązyw~ła ta właśnie obniżona takSil. Za
stosowano się do niej ~ i to nie boz wyją
tków-tylko dzień jeden; pOl.lzem, pomimo 
zbiegowisk i wyrzekania ludu, sprzedawano 
w miejscowy~h piekarniach wypiek podług 
taksy dawnej, nie wszędzie nawet przestrze
gając, jak to świadczą policyjne akta, od
powiedniej wagi. Niedość tego: piekarze 
miejscowi. jeden za drugim poczęli naday-

I 
dnocześnie nie zastosowali się wszyscy. Je
dni tei, za sprzeciwienie się przepisom, 
drudzy za niewłaściwą wagę, zostali oddani 
w ręce sprawiedliwości. Aieby jednak i pu· 
bliczność mogła sobie gruntowniejszy sąd o 
tej sprawie wyrobić i nie spieszyć w każdej 
chwili z zal'zutem przekupstw -jak to i teraz 
miało miejsce - postaramy się rzecz całą 
nieco objaśnić. 

Jakie ceny zatwierdzono teraz na pie
czywo, czytelni!lY" Tygodnia" chyba sobie 
przypomn~: za wypiek mianowicie pszenny 
po gr. 10 i 6 za funt, za żytni po gr. 5 i 
4 za funt. Sama taksa układa się według 
wzoru, obowiązującego z roku 1821, przy
czem za podstawę do obrachunku bierze się 
cena korca pszenicy i żyta; j akoi dla oeta
tniej taksy obrachunek oparto na szacunku 
korca pszenicy sześć rubli, .zyta rubli 
srebro cztery. Dodać należy, że ceny za 
zmielenie, ceny opału, światła, soli i t. d. 
wstawiają. się te~oczesne, a nie dawniejsze, 
słowem, że z dawnej modły został tylko 
sposób szacowania wypieku. 

W tem miejscu mimowolnie może się zro
dzić pytanie, czy nie właściwiej byłoby ta
ksy zupełnie zaniechać, a spt'zedaż wypie
ku pozostawić losowi konkurencyi?. Pytanie 

danej chwili dllna ilość wypieku powinno. 
kosztować (l); ceny, gdzie należy, bywają 
wystawiane; piekarzy jest parę tysięcy, więc 
zmo wa nie łatwa; przytem w wypadku na
dużycia lud sobie rad7.i, mając przed ocza
mi przez zarzą.d miejski podaną tak~ę. Spo
sób układania taksy bynajmniej nie jest tam 
zawikłany, ścisła bowiem próba wykazała., 
że mą,ki używanej na wypiek ciasta ze stu 
kilogramc>w ziarna, ott'zymuje się 67 kil.; 
gdy się zatem wie, ile kosztuje ziarno, wiele 
P?zostaje. mąki .2-go. i 3-go gatunku (po 4 
kliogl'.), Ile odcnodzl na otręby (25 kil.), to 
za doliczeniem kosztów na wydatki i pro
cent dla piekarzy otrzymuje się cena wy
pieku. Cena ta jest niższą. po zniesieniu 
przymusowej taksy, t. j. od r. 1863, prze
ciętnie o 0,09-0,10 franka na jednej 4 li
\Vl"0 wej bułce. 

Po tych kilku pobieżnych uwaaach, prze
chodzimy do miejscowych warunków, w celu 
przypatrzenia się, o ile na pl'awdę moali 
być pokrzywdzeni miejscowi pp. piekar~e. 
ostatnią. taksą,. 

Naprzód przypominamy, że za podstawę 
szacunku wypieku wziętą. była cena korcu 
pszenicy 1'S. sześć, żyta 1'S. cztery; ceny 
te są, obecnie niisze: pszenica do rs. 5-ciu 
dochodzi, zaś żyto, jeśli i płacą. przekupnie 
na tal·gach. po rB. 4, to ńa miarę 9-cio ~ar. 
cową, c7.yh na wagę około funtów 240, 
wówczas, kiedy zwykle waga korca żyta 
przyjmuje się funt. 227. 

Otóż b~dąc świadomymi przyjętej dla ob
rachunku ceny, przeprowadzimy wspólnie z 
czytelnikiem obliczenie wydajności i cen 
mą.ki, przez co otrzymamy możliwe ceny 
wypieku. Za podstawę w obliczeniu przyj-

(I) Revue des deux Mondes I A vril 1· er, 1885. 
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więc obliczanio warto.ści wypieku IDOŻ~ są szczególniej na targi w L'lsku, Pabija-muiemy dane, dostarczone nam przez su- ób p' l nI'ca"h l' Ł.odz',. 
" , być uznany spos przyjęty w aryzu, czy: l v ~ 

miennych rzeczozna,vcow. . .. ób . " /'Ja do gaiul'ków, zaniedb a.nie lub nieZDa-k . (agi 237 240 mnie; WIęcej te. n spo.s , .Jakle, gosmy Się vi • 
I tak: z orca pszenIcy w - J ł h J'omos'c' rze"zy tak S" l'aż"ce, iż mówi"c bez ' , k' tuymali w ple:wsze; ~o OWIe. naszyc v 'r 't oz 

funt,) otrzymuje SH~ mą l obliczeń a te oblIczenia, Jak sobIe czy tel- przesady, mieszkaniec np, gubernii suwal-
gatunek l °_80 funtów po 9 grosz.y. funt, nik upl';ytomni, mogą d. oprowadzić d~ wnio- skiej, łomżyńskiej lub lubelskiej za przy-

z tego ciasta l-go gatunku mInImum . b bY"I'em w nasze' strony, z j)rawdziwym 5 k 5 k sku: l-o, że mny aposo postępowanIa przy v 

100 funt, po oP'7" I'S. - 'obliczeniu kosztu wypieku byłby pożąda- wo1trętem spoglądać musi na liche, drobne g
atunek 1-80 funt. po gr, 2 ' k e l' plaml'ste !ratunki owoców, sprzedawanych ' 2 nym, -o, że cena wyple u pszenn,ego z ~ 

funt, z tego CIasta -go , ł b ' pospoll'cl'e na tarl!lt"h w Pl'otrkowie, Łodzi ' . 100 względu na cenę ziarna mog a yc Jeszcze 'J v 

gatunku mInImUm 31's. _ k, l obr'iiżoną, Częstochowie, lub Sosnowcu, Dla znających 
funt. po 3 kop,. . , . Głos w tej sprawie ze sb'ony ludzi kompe- haj deść nIldmienić, że tu bardzo mało są. 

gatunek II - 20 funtóW' po rs, 40 k, tentnych a nie zainteresowanych byłby po- znane w handlu wyborne gl'Uszki sapieżanki 
2 kop, funt. l' 1/. k, żą,danym, Gozdawa. albo panny, albo też prawdziwe wiuiów-

otrąb 47 funtów po . 70 k. ki,- kiedy gatunki te stanowią pospolity 
funt. . • • . rs, pl'Odukt po tamt~j stronie Wisły, a szcze-

na stratę (rozkurz) 13 funt, W d ,. B' . gólniej w gubcrnii Buwalskiej, lubo o całe 
według innych 7 -8 tylko, ia omOSCl leZąCe. trzy stopnie południka. "YBuniętej dalej na 

Razem., 9 rs, 10 k, pól noc. 
Ztąd widoczne, że za ~orzec ,pszenic~, W 1.we.dyi naszego og"o- Ponieważ pokazywano nam tu niegdyś 

wartujący w ziarnie plus mIDUS pIęĆ rublI, dntctwa, (Art. Nad.) W artykule "Ty- drobne i plami~te próbki tych owo~ów, nad
w wypieku otrzyma się rs, 9 k~p, 10;-gdy godnia" N ;38 p, t. "O<Trodnictwo", Szano- mieniamy, że dob."ze uprawiane Bapieżanki 
się odliczy na zmełcie k, 75, to l wtedy rB.3 wnyautor, chwaląc up;awę owoców w nie- są delikatne, soczyste, okrą,głe, a wielkością 
kop. 65 pozostawałoby na ~o~'cu na2 resztę kt6rych ogrodach ,tut~.iszego ,!"iasta, zapy- praw~e dO,chodzą jabłk~ ~ztetyny; panny zaś 
kosztów l ~a za~obek dla pIekarzy. () " tuje, dlaczego metY~,ko ~ PlOtrko,w~, ~le bywaj:} WIększ~ od ~llI1ów~k: Jedna lub 

Poprob,uJemy mnego spos~bu ,obhczen,la, nawet z całej guhel'nll plOtl'kowsklej 1l1~- dwie spore saplCżankl wybornIe gaszą p,ra
z mąki, Jak tego pod?b~o, zą~aJą ,pp, PIC- ~ielll właścicieli ogrodów stanęło do pOpI- gnienip- podczas upałów-i waugustowsklem 
karze. Cena Il!ąkl, JakIej SIę uzywa do BU na wystawie warilzawskiej? I stanowią, owoc pospolity, dowożony na ~ar
~-go gatunku plecz~wa podaną nam b,yta W odpowiedzi na to, mam zusz,czyt pr,ze- I gi w ogromnej ilości nawet przez wloś~I~?; 
funt po gr. 9! cZy~1 pud 1 .rs. ~O kop:, • z słać Szanownej Redakcyi tyc,h kIlka sto w, nie będąc zaś. gorszym (n~ocem od WI~I~
puda pszenne~ mąkI o~r~ymuJe Się wypIeku l które posłuiyć mogą. za pewIen komentarz wek, są. od mch trwalsze I du.leko łatlVleJ
(Reklam-Hyglena) mlOlmum 50 funtó,w, w postawioncj kwestyi, a zarazem zazna- sze do uprawy, 
czy.li 180/5Q=3, 6 kop. za funt, A pome- ozą, tu, choć pobież,nie, jeden rya cha:'akte- Nie dziwmy ~ię więc, że kto, przybył , tu 
W&Z ostatma t~ksa wyznacz~ła 5 kop, ~a I rystyczny IV spl'aWIe naszego ogl'od!1lctwa, z tamtych okolIC, ze WZI'US7.cmem ramIOn 
f~nt, w~p,a~a ~lęC na koszty l zaro~ek m~ U pl'zedzić ~mienem, ~e okolicznoś~1 sprz.r- obse,rwuje, jak gruby, ord~naryjny produkt 
p~ł ~opI,eJkt, Jak uzn~la pete;sburs~a ko _ jały mi do blIższeg'O mec~ poznaDl~ krajU I tutep3zy, leiąc~ gl:o;nadaml na placlch tar
mIsyJu bl~g~ych, ale p~łtory, Gdybysmy na od ujść Niemna aż d,) kresow p~łudmowych: : gowych, z IlhCIWOSClą bywa roz~upywanym 
wet prZYJęlI cenę mąkI dwa ruble z~ pud, a Wzmiankę tę uważam za komeczną, gdyz I r.awet przez zamożuą, klll8ę mlCszi{ań\}ów. 
tyle piekarza kupującego hurtem, mIelącego kto zna kl'aj tylko Z t j Iiltrony Wis,ły, ~ Trudno -na bezrybiu i rak ryba, 
hm'tem? nigd! koszt?wać pr~y obecnych ce~ nie zna go na przestrz,eni m~ędzy 'Y, lsłą l , ,Kończąc, ~iniej8zą wzmiankę, po (~an} dla 
nach me moze,-t~ l. wtedy Jeszcze~y: pozo Niemnem, ten wcale me D10ze ~cemc po- WIadomOŚCI jednych a zach ę ty drugIch, do
staw.ala na wydatkI l zarobek kopIejka na równawczo, jak dalece za.cofaną Jest gube~ , daj ę, że z pOlVodu obfi,tości o,~oców, z tam
funcIe,. , nija piotrkowska. pod wzg:lędeI? ~?;t'odm- tej strony Warszawy, I cena Ich mepol'ó-

Czy się do ,~ypICku ~-go ga~~nku clasb~ ctwa w ogólności. Jakkolwiek ll1gd~le dotąd wnanie jest niższą niż u nas, Tak napI'zy
używa mąka tej wyżs2'eJ wartoscI. o, k~óreJ nie zdarzyło mi się czytać tak mekorzy- kład w Suwałkach, piszą.cy te stowa był 
mówimy, czy też do wyższych dodają ~Ię l ga: stne<To zarzutu m o""ą,ce<YO niemile podl'a- ś wiadkiem jak każdy uczeń gimnazyjum, 
tunki niższe, pozostawiaI?Y to oceme ludZi źnićo miłość ,~łasn; tutejszych wł~ścicieli pl'zych odz~c' do owocarni, za opłatą pięciu 
biegł!ch; , w k!lżdym raZie przyto?zone ~o- ogrodów, mogę jednale na ~odsta \Vle, oso: gl'oazy miał prawo zjeś5 na miejsc,n t,yIe 
w.rżeJ .obhczcDl~ chyba do~tatecznIe .wyka- bistego p:'ze~onaDia ZapeW?IĆ, że, w z :ldne~ owoców różnego g:.ttun~u ,(z WyjątkIem 
zUJe, ze ostatma taksa me sprze?ają,cych ITubel'llii tQtejB?:C<TO krajU Dle da Sl~ spotkac sprzedawanych na SZtukI), Ile tylko sa.m 
obciążyła; bow~em tenże ,sam praWIe rezul· tak mało zIH~ilo;ania i znajom?ślli sztuki zapragnął -rozumie s~ę bez prawa zabie
tat otrzymamy l dla wypIeku gat~nku 2-~0: ogrodnicz~j, a tern sall!em tak hchY,~h pro. rania do dumu, W ą~plę, czy u na~ n:nvet 

W porównaniu z pszennym mcco mm~j duktów oITrodniczych, Jak w gubernn ~lOtr- za złotówkę dalby SIę pozyskać takI przy-
korzystnie dla pp, piekarzy, przc?s~awia ?lę kowskiej, i to na całeJ jej, rozciągłośCI, ud wilej, Z, 
interes z wypiekiem z mąkI żytmej, a mla: Skierniewic do Gramcy ,I Sosnowca, Za-
nowicie: podano nam, ~ż z, 22~ fun~ów, ~zyh niedbanie to szczególnie Jest raią.cem pod _ 7..'ermin1-gozebrania członków 
z korca żyta, otrzymuje SIę SIę tej mąki, z wZ<Tlędem uprawy owoców, W IJjq,tkowo do- Towarz. Dobroczynności, dla ukonstytuo
której można wypiekać 1-szy gatunek chle- bre'" owoce znajdują się i u naq , lecz chcąc wania Zarządu i Komisyi rewizyjnej, wy
ba, funtów 160 -) 80 po 2

3
/ t kop, funt; w ocenić ogólną pod tym względe~ war,tość znaczony został ·przez p, Naczelnika gu

otrębach ma odpadać funtów około 50; n~ naszej gubernii, należy ~rać ml~rę me z bel'nii, jak się dowiadujemy, na dzień 25 
rozkurz 7, 8 do 14 funtów, Z p~da ,mąkI pojedyńczych ogródków l ogrod,o,v, ale z. października, 'i'; niedzielę, n~ godzinę 12 w 
żytniej według Reklama otr~y~uJe Się 52 · tego mianowicie, j~kie ~rzew~żDle gatn~kt południe, 
funty ciasta, według za.ś ~,omlsyl petersb~:- i w jakiej ilości są w ~eJ okolic!. upl'aWllt·. . 
skiej 58 funt, Przyjmijmy ,c~frę , mz- ne, a o tem znowu naJd~tykalDleJ ~l'~ek,o- - U /grok na pielrarzy. W ubIe-
szą chociaż wypadaloby Pl'zYHc posred- nać nas mO<Tą tylko rynki targ()we mieJskie, glym tY<Todniu, jeden z piekarzy miejsco
nią.: sb'ata bowiem wody przy wypieku z~- z których korzysta ogół mie~zkań~ów, i do wych, za'" niezastosowanie się do przepisanej 
leży od formy ciasta:, .okrągłe.l wy~okl,e których codziennie znaczneml partJaml ?~_ taksy i rejentalny protest przeciw takowej 
ciasta tracą \vody mDleJ, płaskIe wIęceJ. wożone s~ w tej porze owoce tych własme skazany został na zapłacenie rB, 50; drugi 
Przyjmijmy w8zelako cyfrę 52, Ze 180 funt. gatunków, które najpowszechniej @lą u, nas za~, ~a toż ?'l~0 ,i za fałzsywą wagę, na dw~ 
mąki otrzyma się wtedy 234 funtów chle- uprawiane, (Nawiasowo zaznaczamy, ze w mW31ące WlęZlema, 
ba; licząu funt według ostat!li~j taksy po 5 Piotrkowie na rynku targowym, we ~torek l _ Nt" Ucytacyi publicznej, jaka. 
groszy, wypiek z korca wymesle 5, rs. 85,k.! naliczyliśmy handlarzy owoców 64,) - miała miejsce 5 października lV miejscowym 
doliczając za otręby 75 kop" będzl~my mICh Otóż sądząc tylko z ruchu handlowego,,! sądzie okręgowym, dobra Laznów kupił 
razem 61's, 60 kop, Gdy na ~hwo strą: tutejszych miastach, ilość of1..rodów w naszej właściciel dóbr Pytowice p. Jan Zuremba 
cimy kop. 50, pozostanie za wypIek z mąki <Tubernii musi być bardzo meznaczna! skoro za 39,850 rs. 24 kop,; nieruchomość zaś w 
:żytniej 1'S. 6 kop. 10. A ponieważ cena ży- ':vi~ksze partyje OW()CÓW, zwłaszcza Jabłek, Toma.szowie J\~ 195 p. Filip Pol za rs. 120 
ta przyjętą była 4 ra. za korzec, wypada- śliwek i owoców zimowych, do'!~arcz.ane tu k, 10. Sprzedaże natomiast mają.tków ziem
łoby zate.m na, korcu 21's. kop. 10, na ko- bywają z okolic ~łouławka, ~I,elc, I OP.o: skich: Orzechów, Brudzice, Gal:nek (p. no
szty wypIeku l zarobek dla pIek,arzy, coby cznn t, j, z gubermJ ! warsza,vskleJ., kleleckle~ woradomski), Rusiec (p. łaskI), Regnów, 
wynosiło około kopiejki na funCIe chleba, i rad()mskiej, Do sklepó\v zaś l owocarnI Bartoszówka, Studzianki (p. rawski), Sa-

Rachunek, z kosztu mąki otrzymany, był- tutejszych najlepsze owoce przychodzą dro- dówka i Kembliny (p. brzeziński) nie do
by mniej korzystny dla piekarza .. ~zyli wy- <Tą żelazną z zagranioy - 11 nieznaczną szły do skutku, blłdź z powodu pogodzenia 
kazałby .pozos~a~o~ci na lV!datkI.l zarobe~ tylk,o . ich ,ozęść .dostarcza par? ogro(!ów się stron, bądź dla bra.k';l licytan~ów, bądt 
()koło pot kopIejkI na funCIe wypIeku" t . .J' miejskich l okohczny~h. .9k()~ICe KalIs.z~ też z powodu uprzedmej decyzyI sądu. 
tyle, ile przyznała petersburska k~mlsYJa; również dostarczają gubernu plOtrkowsk~e~ 
lecz powtarzamy, że piekarz w wlększe~ znaczne transporta owoców, szczególnreJ - Te,!,~r. We czwar~ek dawano "HaI
.nieco przedsiębiorstwie, otrzymuje m,ąkę me zaś wybornych śliwek, które tam w r. b. kę." P. MICińska (Halk~)! p. ~adw~n (Jon
po cenach jej sklepowych; za ... acJJonalIle bardzo obficie obrodziły. Lecz transporta tek) .bard~o udatme odapIewah ~woJe role_ 

te dla braku komunikacyi drogą żelazną, Co ~Ię za.s tyczy p, Teksel (~ofiJu), .wyznaĆ' 
(~) Od ceDy korca rB, 6 rachunek łatwo wypro- nie dochodzą do Piotrkowa, a dostarczane mUSImy, lŻ podobnego rodzajU partYJ e wcawadzie, 
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1e do jej głosu się uie nadaj!). Całość wy- i właścicieli ziemskicb. Najpierw zwiedził 
szła. znośnie, chociaż orkiestra fatalnie się kościół w miasteczku J eżow ie; następnie 
spisywała.-Sobotnie przedstawienie wypeł- kościoły w Kołacinku, w Dmosillie, w mia
nit "MlfZ z grzeczności" po raz drugi.- W steczku Głownie, w Bratoszewicach, w mio
~iedzielę liczną publiczność zgromadziła sta- ście powiatowem Brzezinach, w Łaznowie 
ra jnż jak świat "Piękna Helena". Rzecz i w Tomaszowie.-Na 8 października zapo
ta tak ogólnie znana może być z przy jem- wiedział wizytę kościota w Chorzęcinie (po-
1!ością słuchana, ale tylko przy dobrem wy- wiat piotrkowski). W szędzie, przy wjeździe 
konaniu - a tak niestety aie było. Jedna do wspomnionych kościołów, ks. arcybiskup 
pani Micińska, jak zwykle, podtrzymywała uroczyście był witany przp.z licznie zebra
operetkę. P. Radwan byŁ jakoś niedyspo- nych para6jan. 
nowany, i jako Parys przedstawił się nam 
ałabo.-We wtorek ujrzeliśmy po raz pierw- - J. B. bislr,up dujecezyi Ide
wszy nu scenie tutejszej "Dyjonizę" Duma~ leckiej, ks. Kuliński, zapowiedział - jak 
a'a (syna). Trudną rolę tytułową odtwo- donosi" Wiek"-pI'zyjazd swój do Dąbro~vy 
rzyła wcale nieźle pani Różańska, a ojca jej górniczej na d. 17 października, celem do
Brif'sot'a pan Chmieliński, który, powiedzmy pełnieo>ia uroczystej konsekracyi miejscowe
szczerze, wyróżuiał się na wtorkvwem przed- go kościołka pod wezwaniem św. Aleksan
stawieniu z całego rnęzkiego personelu; na- dra i uregulowania stosunków parafii bę
wet bowiem pan Kopczewski nie mógł do- dzióskiej względem swych prerogatyw. 

3 

oelu obejrzenia takowej; w h'ak cie tego 
wypadkowo nastąpił wystrzał i spowodował 
tJ'agiczny wypadek, zakończony natychmia.
stową śmiercią kucharza. 

- So,mobójafwo. W Częstochowie 
w miejscowości zwanej "Ostatni Grosz" 
Zygmunt Fl'an~, starszy maszynistą dro~i 
żelaznej warszawsko-wiedeńskiej, lat 40 h
czący, wystrzałem z rewolweru odebrał 
sobie życie. . 

- HUku lekarzy Łódzkich, jak 
donosi miejscowy "Dziennik", ma zamiar 
załGżyć towarzystwo lekarskie w Łodzi. W 
mieście znajduje się 32 lekal'zy, dla których 
tow~4rzystlV0 takie byłoby pewnym łączni
kiem, korzystnym dla nich zarówno pOlI 
względem naukowym jak i et ycznym. 

- W Ojcowie~ w tej uroczej miej
scowości, według zapewnienia, przesłaneO'o 
do. ~ednej z warszawskich gazet przez wl~4 
śClcH,la p. Gordona, stanąć ma wkrótce 
zakŁad leczniczy. 

atroió się do sytuacyi (w roli brab!ego) i - Jl70bec groźby poża'ru kopal
był zdaniem naszem za chłodnym kochan- ni węgla "Koszelew," który może się po tą,
kiem, Ci> przedewszystkiem ujawniło si\) w czyć z ogniem filarów podziemnych w ko
kulminacyjnej scenie wyznania Dyjonizy w palni "Ksawery" - rozchodzi się przykl'a 
akcie 3-im. Pan Dłuski zaś, w roli Thou- pogłoska, jakoby zarząd Towarzystwa fran- - Nowe pis,ma. Od 1 października 
venin'a, był wprost niemożli wym: rubaszność cuzko -włoskiego nosił się z myślą. sprzedania rozpoozęła wychodzić w "Val'szawie "Chwila" 
jego w ciągu cal'ej sztuki i krzykliwe zacho- admiui;;trowanych przez siebie kopalni niem- p~~~o codzienn~, ~ kt~rem wzm~anku)emy ... 
wanie się w akcie czwartym, ,!,ywołały tyl- com. Gdyby pogłoska ta urzeczywistniła mzeJ. Nadto ZJaWIło SIę ponowme "Zdro
ko zasłużony oklask ... galeryi. się, francuzi zostawiliby w Dąbrowie O'órni- wie" w formie miesięcznika poświęconeO'o 

czej-jak stu3znie mówi "Wiek'1 _ s~utną I "by~ienie publicznej i prywatnej," w ,,'1-
- Jeden z z-iemian p. F. G. ponownie po sobie pamiątkę!... damu nader st:ll'annem pod względem typo-
pisze do nas w kwestyi terminatek służbo- _ _ . graficznym. Wreszcie wznowiono wydanie 
wych co następuje: "I znowu trafiło mi się - Zaw'le'l'c'le doczekało SIę trotuarc)w "Hodowcy" organu Towarzystwa opieki nad 
parę razy, że kandydaci do służby przyszli z kamienia, a zawdzięcza tę nOWOŚ0 p. na- zwierzętami, i ukazała się, bardzo ciekawa ... 
do mnie z podrobionemi (jak później prze- ' czelnikowi powiatu. Pożądanem by jeszcze dla kapitalistów gazetka p. n. Gctzeia Lo-
konałem się) świadectwami, w których natu- było, aby sfery właściwe, zwróciły uwaO'ę , " k" k l' 
rainie była pochwalna wzmianka o ich za- I na cuchn"-ca podwórka, zatl'uwaJ'''ce płu~a sowan, w toreJ spoty amy SIę na począ.-

'1: '1: tek z artykułem omawiającym pytanie: "co 
chowaniu się na ostatniej służbie. W obee kilkotysiącznej rzeszy robotników fabrycz- mogą być warte prowincyjonalne listy za
tego nie od rzeczy zapewne bęuzie uprze- nych, z któl'ych połowę niemal stanowi mto- stawne?" 
dzić o tem ogót ziemian i zaprojektować, dzież do lat szesnastu. 
aby każuy z nich, w imieniu dobl'a ogól- Sklep spo2ywczy przed paroma miesiąca· 
nego, zaopatrzył się w tel'mina tki z po- mi z4łoiony rozwija się pomyślnie, a dzięki 
świadczeniem podpisu przez miejscow80'() staranności inicyjatol'ów swoich, daje rękoj
wójta gminy i, aby takie tylko mogły b~ć mię zysków. Kundmani są zadowoleni -
wydawane ludziom szukającym służby, ' niezadowolelli są za to kupcy starozakonni, 
oraz, abyśmy z takiemi tylko a nie innemi nie mogący sprostać uczciwej konkul·encyi. 
dowodami przyjmowali służąllych. Inaczej i P. M. dYl'ektor tamecznej hbryk.i akcyjnej 
łatwo być w błąd wprowadzonym; wiadomo nosi się z Pl'ojektem przyjęcia do pracy, 
I)góln~e, .że. szynkowni p~smacy, ~a jakie 30 pewnej liczby robotników, z pośród pola
kop. l klChilzeczek wódki, chętme wypiszą. ków z Prus wypędzonych. Projekt ten 
żądane przez oszusta zaświadczenie i każde- przy znanej energii pana dyrektora, w czyn 
go z nas poupiszą, wiedząc, że nadużycj ;~ się zapewne niedłuO'o zamieni. 
tego trudno będzie im dowieść" . I D Iii;! o d' 2'" b 

I - O ,~OtJnOwca w nlU ;) . m. 
, - ~ Dąbrowie pórni.cz-ej zos~ał przyuylo ~6 osób wydalonych z Prus. Je
nareszme u,two!'~ony komitet samtamy. Mw- dna z 1'odz111 przybyłych otl'zymata nutych
szkaócy tej :nJeJs~owości cieszą się z tego miast zajęcie w towal'zy3twie francuzko
przedwcześme-~lIe pomnąc na słowa pisma: włoskiem huty bankowej IV D",browie, dwie 
"po owoc~ch Ich poznacie dopiero je." rodziny IV Sosnow(',u, reszta zaś udała się 
C.hc~c bO~'łlem, aby komitet sanitarny spet- I do Kielc. Pan SchOn, właściciel p~'zę
n~ł Istotme w~żn~ swoje zadanie, potrzeba I dzalni w Sosnowcu, oświadczyŁ chęć przyj
Dletyl~o ab,y 1stmaI', fik 10 aby się peryjo- ~ mowallia wygnańców do swej fa.bryki, za
dyczDle. zbIerał, 2 0 aby policy ja współdzia- granicznych zaś robotników bE,ldzie usuwał. 
lała z mm z. całą. sumicnnością i dobrą wia- Za jego przykładem poszedł p. Dietl, także 
1'1) 3~ aby mI~szkańcy postanowień komite- właściciel wielkiej przędzalni. 
tu me uważalI za rodzaj jakieO'oś l widzirni 
się," ale za pracę zmierzającą. o do ich wla- i - 117. ~ędzinie m~ wkró~c~ P?wstać 
snego dobra. Trzy warunki niezbędne _ reSUl:sa mIeJska; pozwolenIe w~asclweJ wła-
mało O'dzie jednak eO'zystujacef Jzy JUŻ nadeszło, rozesłano WHJC zaprosze-

o • b.. .... _ nia do zariśywania się na członków. W y-
- PO'lłnęd~1J Bz-'lnt?'lIł: 't Hoh~,- prawiono tu obiad pożegnalny dla d-ru GI'a

szkwn'ti . kurSUJą dwa pOClągI pasażerskIe, bowskiego, który opuścił już Będzin, gdzie 
pocz.towy I towarowo~osobow!. przez lat 14 był lekarzem powiatowym. Obe-

PIerwszy wychodZl z Bzma o godz. 6 cnie osiadł w Piotrkowie. Na obiedzie zebrano 
m. 3~ rano i staje \~ Kolus~kach o go~lz. 45 I'S. na rzecz kasy wsparcia podupadłych 
12. mm. 28 w po!udme; drugI w~chodzI z lekarzy, oraz wdów i sierot pozostałych po 
BZllla o godz. 4 m. 30 po połudmu i staje tychże. 
w Koluszkach o godz. 9 m. 35 wieczorem. _ , • 
W odwrotnym kierunku wycbodzi z Kolu~ . - MImowolne zab0.1stwo W 
szek pocztowy o godz. 4 po południu i sta- M. 199 ," W,ieku" z. r. b. po~la.ną. zost~ła 
je w Bzinie o godz. 9 min. 50 wieczorem; I wIadomos?, ze w d~l1';l 4 wrzesn?a r. b. PlO
towarowo-osobowy odchodzi z Koluszek o , tllastoletOl syn ad[~lln~stt'at?ra dobr Ręcz~o, 
go~z: 9 min. 25 rano i zatr:l'ymuj.e si~ w I T~deus.z T." zn,!lJdując SIę n~ po.low:lnlU, 
BZlllle o godz.2m. 20 po połudmu. plzezIDleostro~n08ĆSp?wod?wał ~mlelćkucha-

rza.-Rzecz SIę tak miała: Istotme młody P. IV 

- Ks. arcybiskup Popiel d. 26 towarzystwie kucharza i leśnego udał sig 
-września w asystencyi ks. kanonika Dutkie· I na polowanie. Po upływie jakiegoś czasu, 
-wicza i dwóch alumnów seminaryj um war- ani spodziE:wany, ani wzywany, przyłączył 
8zawskiego, przyjechał do Rogowa st. Ul'. i się do nich brat kucharza, rymarz, zamie
żel. w.-w. dla zwiedzenia dekanatu brzcziń- I szkujący w sąsiedniej kolonii. podczas odpo
łJkiego. Na stacyi dl'. żel. był powitany ,czynku, rym:LI'z ów, utyskując na niedogo
przez licznie zebranych okolicznych księży dność swej fuzyi, uht brot'i, młodego P. w 

Program "Vhwili"~ nowego 
dziennika polityczneO'o, któreO'o pil3rwszych 
6 ' '" o numerow mamy przed sobą, uwydatnił 
się ju:/' dosyć dokładnie. Trzeba przyznać, 
:/'e jęst on pełen żywotności, .. Stając na grun
cie czysto swojskim, pała jawną. nicnawiścirb 
ku niemcom; radby też widzieć urzeczywi
stnioną, , trudną. niestety na dziś zgodę w 
słowiańszczyznie - dLt ukl'óceni:! bezczel
ności pangarmianizmu, rozg ospodarowaneO'o 
w niej jak we własnym domu! VV ~(5 
spotykamy nader ciekaw y list z Moskwy, 
zapowiadajiłcy cały szereg pQdobnych, ,1 

poupisany przez jakiegoś "Rosy janina" • 
Ten !akż~ marzy o zobopólnej zgodzie ... 
a zdaje SIę marzyć w sposób szlachetny i 
uczciwy: opal·ty na zasadach sprawieuliwo
ści i humanizmu, słowem 'tV taki sam spo
sób, jak redaktor "Chwili" p.Walery Przy
borowski, i jak każdy zapewne z naszych 
czytel~ików. Któż bo nie p~·agną.lby takiej 
zgody, .. 

- ~,Wiel~" drukuje w każdym numerze 
listę coraz nowych obywateli ziemian zO'ła
szającycb się z gotowością przyjścia w °po_ 
moc,dotkniętej banicyjnym dekretem pruskim, 
robotniczej ludności, pochodzenia polskiego. 
UtWOI'zenie w Warszawie komitetu, k tóryhy 
się zajął sprawą tą bEżej, zdaje się nie by
łoby zbytecznem. 

- Nowe 3 książ1d-i znowu fil'my 
11Teodor Paprocki i S-ka." Jak na dzi
siejsze ciężkie czasy-to dość odwagi i ru 
chliwości. Pierwszą z nich jest piękny i 
kosztowny nakład "Zasad Fizyki" przez Al
freda Daniela z Edinburga, w przekładzie 
Boguskiego z 357 drzeworytami w tekście . 
Dzieło to sŁ1'eszcz(ł, w sobie wszystkie nuj
nowsze postępy nuuki zdobyte głównie przez 
angielskich i niemieckich uczonych, a głów
nemi zaletami jego, czynią.cemi j e zupełnie 
odpowiedniem dla naszej literatury, są ścisłość 
i jasność wykładu. - Dmgiem wydawnict
\fem tej%e firmy są " Akwarele " Gabryeli 
Snieżko Zapolskiej -zbiór nowellek pisanych 
'Ot pewną afektacyją, nie pozbawionych je
dnak talentll.-Ti·zeci nakład stanowią. ,,0-
b1'az.ki prawdziwe" Gomulickiego, w których, 
oprócz nowelki p. t. "Garść kwiatów" -
wszystkie inne są. prawdziwcmi perłami 
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prawdy życiowej i artyzmu. Tytuły ich 
następujące: Coelio.-Nieprzespany sen pa7 
ni Maciejowej. - Z cudzego ula. - SwóJ 
do Slvego.-Marysia.- Nicefor. - Pierwszy 
mróz.-Próba w cyrku.-Pocałunek. 

- B.. :I. O t. j. rs. 5 na straż ognio
wą, i rs. 5 na wstydzących się żebrać -
złożył p. Klemens Koźmiński ze sprawy 
sądowej z p. Robertem Kriigerem. 

- 'Cholera we l\'łoszech taką. budzi pani
ke iż w Neapolu statek przybyły z Sycylii zarzuco, 
no' kamieniami i niedopuszczono wylądowania podróż
nym, pomimo, iż przebyli kwaranta.nnę. 
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żącej się wówczas gwałtownie cholery w: wiedniejszą dlań ciepłotą jest 30-40° C.; 
Kassim-Bazarze, doniósł był między inneml poniżej 30 0 wel!etuje Ilłabiej, nie rostuje 
szczegółami także co następuje: "Przcdmie- już przy + 16 0 C" zamrożenie jednak nie 
ście Naja-Bazar, ciągnące się blizko milę zabija go, tak samo jak odjęcie tlenu. Naj
(ang,) z brzegiem rzeczki, było ustawicznie mniejsza ilość jakiegobądź kwasu, która ns 
wolne od cholerycznej zarazy, pomimo, że inne bacile żadnego widooznego wpływu 
mieszkańcy jego nie pili inne.i wody jak nie wywiera, tamuje 7.na cznie dalszy rozwój 
tylko z rzeczki, która przez Kasim - Bazar jeO'o. Rozmnaża się tylko na wilgotnem po
podczas papujących skwarów letnich, ską.- dł~żu odżywczem (na wilgotnej bieliźnie, 
po się s:}czyła. W rzeczce tej ką.pali się wilgotnych pokarmaoh ludzi), przedewBzy
mieszkańcy cholerą nawiedzonego miasta, stkiem na zwilżonej ziemi, a już 3-godzinno 
prali brudną bieliznę i umywali w niej, całkowite wysuszenie, zabija go na zawsze. 
według od wiecznego zwyczajll w Indyjach, Spor, czyli trwałych nasionek z większą si
trupy zmadych na oholerę." Sprzeczność tą odporną·, jakie u innych rodzajów bakte-
ta zagadkowa może wezakże być tylko po- ryj się znajdują, pomimo najstaranniej-

- łJparcie-(pisze "Niwa")-krążą. w zorną i rzeozywiście tak być musi, kiedy ' szych poszukiwań nie uwużano dotychozas 
Warszawie pogłoski dla ziemian naszych fakt sam zapr zeczyć się nie da. Woda, są.- u oholerynki, która według dzisiejl!lzej na
bardzo niepomyślne. Mówią, jakoby przy- oząca się Elkąpo w otwartym potoku podcz~s uki o sze~'zeniu s~ę chorób zar~źli wy ch , 
szła filija Banku Państwa, kt6ra za kilka wielkich skwa rów letnich, oczywiście me opró~z bamla przecmkowego,. po.w~nna. po
miesięcy na. miejsce Banku Polskiego fun- dostarczata zam zkom cholerycznym do ży- dobnte .lak n~. Pl'ątek zgorzelmkI sled~1011y . 
kcyjonować zacznie, miała wprowadzić ra- cia i mnożenia si ę wal'Unków i dla tego po- ! (nnthrax) pOSIadać także t.rwałe, naSIOnka 
dykalną zmianę w przyznawaniu kredytó w niżej miasta albo ich woale nie za wi?ra,ta, i chol?l'y~zne (sp~J'Y),. gdyż macze) powsta
wekslowych, na zastaw papierów publi- albo pro:va~ziła je z s.obą. w ~a~ z~lemo- I w~nle I szerzenie !Hę. chol:l'y był~by w 
cznych. nym stunIe, IŻ one kąpiących Się I PIHcy~h I WIelu wy[ladk~ch cał klein !1IeZrOzuIDlat~m_ 

Wiadomo, że dotychozas ziemianie mieli mieszkańców N aja-Bazam już Zi:Lrażuć nie Zapytasz mDle teraz szanowny czytelmku, 
możność korzystania z kredytu wekslowego moO'ły jakiemi dl'oiTami dostaje się ten stl'aszny 

B k P l k· .,,.... - . I k d "', • ? Od . d' t ... w an u o s lin; pragnąoy zaclągnąc po- W ykaza wszy związek między zameczy- . zaraze', o CIała nasz~go: pO":le z n~ o 
życzkę potrzebował tylko wykupić patent szczeniem wody zarazkiem cholerycznym a I zapytame po nap?mkmęelU powyzszem Jest 
na hundei detaliczny i znaleźć poręczyciela wypadkami chl.lel'y u ludzi, którzy tej wo- Z~lIstc bardzo ~1·Otk:;t.- Gdy, prócz prz~~ 
z pomiędzy osób m~jących kr~dy~ ?ankowy, dy używali, nie przeczę wcale możliwości cmko~~go . bada Kocha n?e znlu~y, dZIS 
a Po~ycz.lm we,dl~ Jego zamoznosc~ i Pl,zed- zarazy powietrzem, a więc za pośrednie- I ż?-dne) IllneJ formy cholerynkI, pr~yjąc .m~:
staWIanej rękOjmI co do aku~:at~e~. wypta- twem gruntu (jak uczy Petenkoffer), l)l:zez i sl.my drogę pOkal'!Uową za re~ular?e,. Je~h 
ty przyznawaną mu byla. Poz!czkl banko- wentylacyję z dotu do góry- z pyłkIem : me wyłąOZ~lC .moze, ,w~'ota, plzez kt6re 1\11-

w~ '!ydawane był~ na. prze~ląg c~terech I bowiem powiett'znym zarazki choleryczne ki.:ob dostaje Sl.ę do JelIt, z ;v.odą, pokarma: 
mIeSIęcy, po up~yWle ktoryc~1 ~ednakze mo- łatwo do pokarmów, wody lub wprost do mI lub z P?WIetrzem do ahny potykanej 
gły być odnaw~ane. P~dobn.Iez, wydawano ust, ztąd zaś już to ze śliną, już to z ja- zawsze dOnl1CS7-anem, Gdy .. pr~ez usta, gaI"
z. B~nku Pol~kIego pOZYCZkl !la zasta,w ~a~ , dłem i napojem do żołądka i jelit d03tać dto i rurę p.okaI'I~0'Yą wllIjdzle uo zdrowe. 
plCrow ,p~bhcznyc~ z termmem rO\,Vlll,eZ się i chorobę spvwodować mogą, jeśli kwas g? żotą.dl~a I ZnajdZł: ta:lJ. ~szystko w s~a. 
czteromlCslęcznyrn ~ z prawem odnowIema. żołądkowy wcześnie tych li'trasznych pl'zy- me pl'awldłowym, mHt1l0WI?le, w s?kach .z~
Jak kredyt ten, kt~rego stopa procentowa byszów nie zniszczy, Zdaje się j ednak:, iż lądkowy~h ll'lle~y~.ą. ~'ea~cYJę k:wa~ną, g1l11e 
Bto08unkowo była n!zk~ (kred!t weks~~wy uowóz zarazków cholerycznych do ust zaraz mewątpll\Vle ,I, nlel)dwolallll~ .. Skoro 
6/0; na zasta~v paplerow publ~czn3:'ch i /0)' racz~j pl'zez picie zanieczyszczonej wody, :r.tlŚ w8k~lte~ dysp,ersu (zteg,o t.rawwma) lub 
byl ~la r?lmctwa ~,ogodny ~ ~ozyteczn!, niż poś\'cdnio l~b bezpośrednio powie~l'zem I lllneg~ J~,kt~go llJed01~agama zotą~ka, zna
okaZUje Się, ztąd, IZ sumę, Jak,:} ?beCllle następu.i e . Okoltczność ta bardzo poclesza- czna Ilosc zyl~ych.' nlfmszl~odzonych ~hole
~an~ PolskI, ma ~~ wekslach.u zlC,mlan ob- jąca, wielkiej jest wagi dla naszego bezpie- i r,r:nek przesun~e Się przez zotądek z m~stra
llczaJ~, na, ~lę? ml~IJon6w rubh. czeństwa od zarazy, gdyż łatwiej zapano- w~oną n~leżyO\e ,ka,rm:ł d~ d~odenu1U l da-

Otoz, Jezeh w:el'zyć pogłoskom, Ba~k wać nad wodą do picia, niż nad powie- J lej na dol .d? JelIt, .znaJduJą ,on?, sZ,cze: 
Państwa ma zamecha? ~adal \'I)rdawan~a trzem przy oddychaniu. . gt'ilni,e w mleJ~cl~, gdZie ~la obflt.OSCl ZÓł~l 
kre~ytu ~vekslowego ,ZiemIanom, I ~gl'am- \Velllug w8zystkiego co dziś wiemy o panuJe .z:vyczaJllle rea:kcyJu alkaliczna, naj: 
czając nzzm 1nza7Z tegoz k~'edytu weks~owego zarazku cholerycznym, zdaje się nie podle- I wobor~lCJ5ze Wa,l"UIl~Cl dalszego poby.tu I 
do 5,?OO rs., przy~nuwac go wytą.czme rze- gać w ątpliwości, iż charakterystyczny Kom- I ro.zwoJu .. Tu ?sladaJ,ą. na s.t~łe pomekąd 
c~ywIs~,r:~ handluJą,cym. Obok ~ego ?\Ve mabacillus Kocha jest i8toŁnie (\holo~'ynką. mleszk~me~ naj ?ardZl?J IV tlł\O,IS CU zatl'~y-
1)lęć. mlbJonów ru?h" które ~becm~ znaJdu- , czyli nośnikiem cholery, chociaż Klebs w mywama. SIę naJ M u,ż eJ p,o~ral:m?1V ~I'a":lO
H Się ~ rękach ZI~IU,Iat~, ma~ą ,byc ;vyc~fa- I zawart~ściaoh jelit i wypr6żnieni~ch ,og~b~ nych, t: J: w. dol~eJ . CZę.SCI JelIt, cICukICh, 
~e w CIągu lat dZIeSięcIU przez ploporcY-

1 

także mo cholerycznych znachodził rowm~z rozmua~aH Się JlCzme I WCIS~~H, 'Yedłu~ 
Jonalue sptaty. ,. .. spiryle, nie dają.oe się od razu rozróżmć Kooha I Huel?e~O, IV ~ruc~ołkI Jel~t ,l .dale.~ 

Czy pogłoski t~ Się sprawuzą., me wla- rod epit'yl cholerycznych (baoilów Kocha). : w gląb ~k~nl.n JelItt>weJ az do m.,ęsn !OweJ 
t1?mo; byłoby to. Je~nak dla naszego 1'01- 1 Przy doświadczeniach \V roku zeszłym w skóreczkI Je~lt; - ,( (,)~emu ,Kleb$ I Leyden 
lllctwa nową, l mema~ą. kl~ską;. dl~tego I Genui robionych, znajdował on w wypró- i na poda.tawle doswladczen ,zeszłol'oezny~h 
zaWCZ~Sl~ n.a~~zy, obmys~eć srodk.l, Jakby żnieniach cholerycznych i w jelitaoh tru- w GeuUI wrę~z Iu·zeczą.)., Nie O,sz?zędzaJl!' 
owe p~ęc 11lIbJonow rubh. ~la ,rolDl?twa ~a- pów, oprócz spiryl, IV znacznej ilości mi-I one przyte~ mny~l~ t~kzo przYJeht~wych 
chowac. Co .do nas, Są.dzlhbysmy! ze naJ le- kroby kszŁaltu komy, sigmy, epsilony, mię- komórek, mUUlOWlCle llln~t1tycz.nyc~ pły~ek 
pszym śl:odkiCm w tym w~ględzle. byłoby dq niemi zaś też krótkie i calkiem proste jelitowych, Do tego wClskama Sl~ ,spu'yl 
zaklad~aIe towarzys;w wzajemnego Kredyt.~ lusec"ki (prawdziwe bacile), któl'e z rozpa- choler!cz~yoh w s~mą. tkankę )eltto~ą., 
~a wzor warszawskIego. Po~ług n.ormalneJ dnięcia tamtych na części, pochodzić mogły prz,rwJązuJ,e Koch Wielką wagę, uh,zymuJuc 
Jch ustawy, to~arzystwa takIe ma,Ją prawo I i prawdopodobnie tym nawet sposobem po- że I~n (l splllle IV trzewac,h, nap?tykane te
do otrzymylVam~ ke~dytu w Bauku Pań· , wstały, Koch i wsp61pr3cownik jego Hu- go me cZy~llą. Kleb" zas uwaza całe to 
stwa; akreuytuJąc Się .tedy w Bankn" .mo: eppe zbadali naukowo główne własności i spostr~eżeme za. .mylne, na bt~dnem. prepa
głyby z przyznanego uu kredytu uUZlelac znamiona owoo'o bacIla któl'eO'o od WdZy- rowanm przedmIOtu do badtl.Illa rlllkrosko
P?ży.czki swym czŁonkom, i w ten, sposób stkioh innych'" bacilów' i spil'yl odróżni~ją, P?wegv ,opur,te, twierdzi stau?wczo,. że 
plemą.dze. wycofane przez Bank ~anstwa z Bacil przecinko wy w pewnem stadYJulll mgdy mJkrobow WeWl1ątl'~ błony sluz?,,:eJ w 
l'ąk ZiemIan, po:vracałyby do mch napo- slveO'o rozwoju nieruchomy, posiada też jelitach cholCl'ycznych me znachodzIŁ I wy
wrót z~ pośl'ednlOtwem ow~ch t?warzystw. wła~ny pl'ędki ruch, widoczny na szkiełku powia~a zda~ie, iż one t~n?, su.me z~ życia 
Na to Jednak p.otrzAba komeczme, aby to- przedmiotowem mikroskopu w kI-opli cieczy c~ł0"Yleka m~ zataż:}, J~sh Je WIęC, ta.m 
warzys;wa. ~vzaJemnego ,kredyt~ powstały użytej do hodowli. W kropelce żelatyny ~1~zla:Jo, m~sla~y być nozem przy kraJamu 
przy~aJmmeJ ,,:e wBzystkl?h miastach gu- tworzy bezbarwne kolonij e, do okr~.l'lzyn Jelit mecha~lCz~le wprowadzone. " 
bermJalnyc~; Jedno ~owlem Towarz~8tw:o szkła podobne, Następnie rozpływa. SIę ~e- O~ob! Clerplą~c na. I;lrzyp~d~osCl, zte~~ 
WarszawskIe zadnfł mIarą wystarczyc me latyna a kolonije zlewają się ze sóbą i zble- traWIema, zap~daJ!l> naJpIerwcJ I naJłatw~eJ 
może. rają na brzegu cieozy odżywczej. Po uży- na c~lOle.l'ę. PICn~szem nU2tępstwem ,n.aJe. 

ciu bal' wnika anilinoweO'o, łatwo je pozna., chama Ciuła ludzklCgo pl'zez c~olerynkI Jest 
wać można po właśei~ym ich kształcie. (według Kocha) niszczenie i wydzielanie 
Obecność wszystkich ty~h znamion razem się masami komórek naskórnych (Epithel
wyklucza wazelką dia~nQstyczn~ pomyłkę z zellen), któremi do. p~wn~j ~rub.()ści c iata 
apodyktycznI! pewnOŚCIą.. wewnętrzna strona JelIt CienkICh Jest. wysła-

Wobec epidemii. 
(Dalszy ciąg-patrz 'N! 38). 

Fakt ten, równie jak i Ó\V w Bengalu 
obserwowany, zdaje się wręcz sprzeciwiać 
innemu przez dr. Douglaea - Cuningham:l 
szeroko opisanemu. Lekarz ten, wysłany z 
l'amienia rządu wielko-brytańskiego do Indyj 
W schodnich w r. 1869, dla zbadania sro-

Dla osądzenia jeO'o działania w eiele ludz- na. (Według Klebsa zaś, stałą. zmIaną w 
kiem dość będzie tu powiedzieć, iż nader jelitach przy cholerze jest małokomórkowllo 
ruchliwy ten mikrob ani kwasów · ani po- infiltracyj a, kt61'a się tylko na właściw/ł 
.mchy nie znosi i rośnie tylko walkalicznych mukszę ogranicza). Rozliczne delikatniutki6 
roztworach pożywczych, najlepiej w rosole naczyńka krwionośne przyj elito we, zostajf!, 
z kurczęcia i w~ knvi ludzkiej. Najodpo- w ten sposób pozbawione warl:ltewki ochron~ 
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Spostrzeżen ia meteorologiczne 
i sanitarne. 

Za miesiąc wrzesień 1885 ,.. 

nej, wskutek czego płynne CZęSCl krwi 
przechodzą z łatwością z żył do przewodu 
jelitowego, gdzie z łuseczkami komórek 
naskórkowych pomięszane, tworzą. tak 
zwane stolce ryżo we bez woni, które 
(jak wiadomo) tak wyraźnie ~znamionują 
cholerę. Kiihne nic znajdował jednak w 
tych stolcach ryżowych żadnych epitel1..ów, 
które zdaniem Klebsa już za życia mecha
nicznie oderwane rozpadają się ' w jelitach 
i dla tego niema ich zazwyczaj w biała
wych wypróinieniach ryżowych. To tei 
zapalną. infiltracyję blony śluzowej uważa 
on za następstwo braku epiteliów, który to 
brak później do nekrozy czyli t. z. dyfteryi 
pokładu błony śluzowej prowadzi. KIeba 
znachodził w Genui ogromne ilości spil'yI 
cholerycznych obok znacznej masy naj de
likatniejdzych punkcików, pochodzą.cych z 
rozpadania się komórek epitelkowych. Ma
sy te są. zdaniem jego do szerzenia zarazy 
najprzydatniejsze. Powinnoby się je w mia
l'e ciągłego nieraz uchodzenia stolcem zaraz 
desinfekcyjonować, a to w bposób bardzo 
prosty przez podłożenie choremu w stoso
wnem miejscu waty skarbolowanej należycie, 

lińskiego, ła córki ImaDej w kraj n Ewy Felióskiej), 
jest ~o ~ozd,ania Da dzierżawy dwa tysiące morgów, 
w tCJ lIczbie 300 morgów pola czystego, w części 
obsianego, z gotowemi już posiewami, a reszta pod la
sami, które rozciągają 8i~ po obu stronach rzeki Ho
rynia. i dostarc~ają drzewa na budowle i opał za bez
cen. Majątek ten leży w pow. łuck im, na granicy ró-
w~eńskiego, niedaleko od nowej drogi żeL, idącej z a) Stan powietrza i oblaków. 
Rowna do Wilna. Miasteczko Bereźuka. z kościołem • 
parafijalaem leży o milę, a trzy inne miasteczka.- 1/ Srednia temperatura z miesil}:ca + 11,30 R. Naj-
Włodzimierzee, Dąbrowica i Stepail-o mil dwie lub wyzsza, z doby + 16,3°, najniższa z doby + 7 (dni .. 
trzy. Najdogodni'lj byłoby tu oRiadać ta kim dzier- 30); n~J~yższa z dnia + 210

, naj niższa z nocy + óo, 
żaw~om, kfórzyby mogli urządzić cegielnię, fabrykę Wrzeslen zeszłoroczny dał średnią + 12,0 R. 
goutow, garbarnię lub browar. Odbyt na swe wyro- 2) Barometr 747 mm., (741-756). 
by, jak również wywóz ich, mieliby dosyć łatwy, a 3) Wilgoć 80 stosuukowego nasycenia pomiędzy 
materyjału surowego wielki dostatek i bardzo tanio. 40 i 100. 
Włościanie tam naprzykład trzymają duźo bydła, a , 4) Dni jasnych 7, w części jasnych 9, deszcz 12 
skóry oddają dotąd żydom, niemal za darmo. Dosko- razy, m;s-ła. 1 raz. , 
nale też opłacałaby się uprawa chmielu, do którego ,5) Wiatr zach. I odm. 21, połudn. 8, wsch. 4 r., 
tyczki prawie nic tam nie kosztllją. 1,V tejże okolicy połn. 2 r. • , , 
są równieź zna!lzne przestrzenie do wydzierżawienia 6) Oz?n., .Sre~ma z doby 1',15, z dm.a 1, ~ nocy 1,3-
W p~lkowoli, dobrach księcia. Giedrojcia, we Wło- I NatężeOle 81edme ~ razy. NIezabarwIały Się ozono
dZlmlercu hrabiego Krasickiego i w Andrużach pa- skopy podczas dOl 3-ch. 
na Chamca. I b) Stan zdrowotny. 

- Autor korespoudencyi z lVar8za- Biegunki znacznie rzadziej, wszelako jeszcze si". 
wy do "Mos. Wiedom." poświęca uwagę k ł " . z l po azyw~ Y2 spotykano i biegunki krwawe; wogóle 
znanemu JU istowi pana Szona z Sosnowca, bro- zaburzema zołądkowe wzmogły się po podniesienill 
niącego w prasie rOSyjskiej prawa Niemców w Kró-
lestwie. Odpierając twierdzenia p, S?;ona, korespon. tempe~atury, a. t~ ostatnie ,miało miejsce pomięd~ 
deut ironizuje n:\d lojalnością Niemców w obcym H-m I 20-m miesiąca. 1,VyJlJitkowo zdarzał się ko
kraju i dowodzi, że to tylko maska, której i w li- klusz. DoM często był widzianym rheumatyzm, rzad
ście swym użył p, Szon .• Nieomal jedynym środkiem ko skarbt.yna. Miesiąc do zdrowych należał. 
mogącym przekonać Szonów i innych Niemców, że A. S. lub przesiąkłej sublimatem. (dok. nas.) 

ROZMAITOŚCI. 
wziąwszy się do przedsiębior~twa w kraju, powinu i 
stać się rosyjskimi fabrykantami nie zaś obcokra
jowcami, jcat-zmusić ich do zmiany dotychczasowe 
go Bpo~oba postępowania, a do tego nalezy ich od-

Licytacyje w obrębie gubernii. 

- Słuszny l,ogląd, .Prawieuie dzili o ucz' dalić o~ gr~nicy! a nadto ?bciązyć ich specyjalnym - W d. 2 (14) paźd. w magistracie m. Łodzi na. 
tacll cywilizacyjnych - powiada ~Chwila"- do któ- podatkIem Jeżeh zatrudniać będą tylko ~agrani- dzierżal\ę do końca 1885 r. sklepiku NI 9 do sprze
l'yeh jakoby wszystkie ludy były powoływane jest cz~ych robotuików i przerabiać obcy surowy mate- daży pieczywa od sumy 200 rs. 
pustą mrzonką, Dzić m~my czasy krwi i żelaza, i,' rYJał, gdy on może być nabyty w kraju. - 2 (14) listopada w osadzie Żarkach na sprzedat 
b~ada tym narodom, któ~e się z tym f?-k~em Jie~yć _ Wydalania l)olaków z Prus. Z , koni, krów, jało,wizny i źrebiąt od sumy 1198 rs 5 k_ 
Dle chcą. 1,Volno było NIemcom wygamac polakow, Gdańska donosza do Berliner MontaO'sblattu." Do I - 8 (20) maja 1886 r, w kancelaryi rejenta A. 
ale i ~~m ,wolno ieh niellawidz~eć i przy sposobności wydalonych ztąd-należą także młodzi h~dzie zatrud;ieni I Heinricha n~ sprzedaż majlłtku Rząśnia w pow. 
()?płaCI? JJlękne,:n Zl\, ~adobn~. Z teg~ te~ wzglę,du, w tu~ej~zych składach zboża, jako korespondenci firm I Noworadom~klm ,od sumy 68~85 rs. 1~y, kop. 
~lena~lśc plemIenna J8st tak dobrą Siłą Jak kazda rOSYJskIch. Korespondują oni przeważnie po rosyjsku, - 1.'1 (26) pazd. w. llrzędzlC guber~lJalnym petro
m~a, l, nll:~, ~tórzy t:lk mało ma~y, tyc~ SIł, pozba- albowiem właściciele ziemi w Rosyi i kupcy rosyjscy, I ~owsklln na reparacYJą 14-stu mostow na tery tory
Wlać, SIę J ~J m~wolno, a ,tym, mmeJ ,rllewo!no tego ,zadko umieją po niemiecku, Wiele interesów znajdzie I Jum ill. Pet~okowa, od sumy 3507 rB. 29 kop. 
l'~dzlć. Wre~zCle ~?ł~zem J.est J ,~koby hlsto,rYJa n~sza się przeto w uader krytycznem położeniU, albowiem I - 28 pazd, (9 listop.) tamże na dostawę w ciągu 
~le znała, n~enaWls~1 plemIenneJ. W doble, gd~smy ni~miec~ich komisan,tów, władających językiem rosyj- I 1886 1'; op~łu ~la miejscowego wię7.ieuia: 
Jeszcze lUleli, rząd, I z,dolnych mężów stanu, CI dla sklem, Jest bardzo mewiehl, Ile to zaszkodz i ha n- ! - 'legoz dma tamże na dostawę w Clągn 1886 r. 
pożytku kraJ~, un:i~li rO~Gmu~h!~ać i pod8YC~Ć tę dlowi Gclań ka, nie trzeba uilowadniać dopiero. By- I artybłó~ żywno~ci dla ~iejscowego wię~ienia: 
potęznll-, ~odaJ czy nIe naJpot(;!zmeJszą Blłę, N,te by- łoby zatem do życzenia, aby rozkaz wydalenia udzie- I - 1~ I 15 (26 I 27) ~azd. w Kanc~larYI ~eśnlctw~ 
łoby w ?zl~Jaeb na~zych ~tlm~al~u, gdyby me .b~- lony korespondentom rosyjskim, został cofnięty, zwła- OlkuskIC!50 na sprzeda~ drzcwa dztałk:J,ml całem! 
~o st,areJ. menawlścl ,plel~lenneJ! n~e było.by CboClmla s~cza że już wielu kupców rosyjsluch oświadczyło, I porębamI od rs, ~ do 2700 ,rs: za ?g6lną sumę 32182 r3. 
l ,Wledll1~, gdyby oJcow~e n,aSI m,~ ~zult ku Tur~om , iz nie będą więcej wysyłali zboża do Gdańska, ale - 17 (29) pazd. w lesmctwle Olsztyn M ta.k~i 
nlcz~m ll1,epowst:,zymaneJ nlella~ISCI., ~ałsze~, Jest natomiast do Odessy, Mikołajewa i t. d, Tak więc sprzedaż drzewa ocl rs. 37- do 4503 rB, za ogólną 
dalej, .b~smy ?ZIS p:zez to, ucz~lCle ~l~lt plamIC I~a- wydalenie w,pomnianych ajentów handlowych, ze sumę 762.40. . " 
sze dZleJ~, .bysmJ: ~lg?! me ~Cle,kah SI!! do ~rodkow sprawami narodowemi nie mających nie wspólnego, I ,-. 23 l 24 pazd o (4 I ~ hstop.) w leśnictwie Krz6-
."ekspulsYI l prohlblcyl. Umlelismy wrgnac Arya- zaszkodzi jedynie interesom krajowym" I plCklm na takl}ż sprzedaz od 60 rs. do 7077 rB. za 
nó~ i d?b.rześmy zrobili, bo, był to ży:vio~, kt~ry _. N'or(hlajczerka" w korespondencyi z ogółną sum~ 71871 ~'s. ..." 
n~Jch~tllleJ zavr~ze ł,ączył S,lę z n~szyml n!eprzYJa.: War8ź~w ubolewa iż ż 'dzi warszawsc odu~zcza- I -,30 pazd. (11 hstop,) w lesmctwle Gldelsktm na. 
Clołm.l. Fałszem,Jest l ~o, b,ysfiJ: kIedykolWiek brh J'a. swych y współob :Vatal{ ian ch zn ~ ~ dd l .1 ta~ąz sprzedaż drzewa od 581 rs. do 2410 rs, za. 
zdolm do pOlonlzol'l'ama Nlemcow w naszych mla.- nl:a robotul'kó Y, ó .y ~y a ,o o ao aj ogolna sume 13601 rs. 
t k b FI ' t ' k k k' "t d b' w Ulemc w I przYJmowallla na ICl • -l' '" . 

,f! ec~ ac. ,IS,?rYJa :a ows lego wOJ a w. ,0 ,l~ miejsce wygnańców. I :- 5 (17), IStOp, w leslllctwle Łaznowskun na. ta-
ŁokletkoweJ bIjącym Jest tego dowodem; pozUleJ. kąz sprzedaz drzewa od 11 rs. do 368 rs za oCJ'ólna. 
przy wzroście potęgi krajowej, po strasznej lekcyi -. Olbrzymie plamy ukazują się na słońcll sumę 5286 rs. ' "
Grunwaldzkiej, Niemcy u nas przycichli, ' ale mia- od kl,lku dni. Najciemniejszą grnpg plam na prawej I - 4 (16) listop. w leśnictwie Pajęczno na taka7> 
steczka 7.awsze były niemieckie, dopÓki się nie ,stały strome tarczy można dojrzeć gołem okiem przez I sprzedaz drzewa od 102 n. do 2644 rs. za ogól~& 

,żydowsldelri". szkło zakopcone. sumę 17624rs. -
_ "Pobudki-pisze "Russkij kury jer" w N-e - .0 wielce ol"y~inalnym I)O~edynku - 1~ (26) paźd, w magistracie m. ~odzi n~ ~t,r~y-

z d. 3 (15) września-któremi si~ rząd prnski kiero- opowl.ad& ~b..ur. warsz. 'V!' pewnem ,kołku tow~- mywame w ciągu 1886Js r. 17-~u studZien mleJsklcb. 
wał w dekrecie banicyjnym-są pierwszorzędnej po- rzysll~em m:~s~a War~zawy mezwJ kł: :;alDtereso~allle od sumy 203 rB" 70 kop. roczme: . . . 
litycznej wagi i jako takie zasługują na poważne i Oblld~lło zaJSCle ,pomlę?zy p,ane~ *' 'i' !l palilI! X'c - 15 (27! pazd" w kau ~~larYl lesmctwa PaJęczno 
spokOjne zbadanie i WYJaśnienie i wymagają tego. zakouczone, .• pOJedylłluem, Fan * ZyWląC do paD! na wykopam,e r~wo~ cl~a sCle~n wody ~ obrębach 
••• Pt'zyczyny w,1fgnania polak6w z Prus kryją si§ w sto- X, ~al, podobno ~ ,powodu, o,trzymaa~go,:. ,kosza, R~starzew; Z:~ghny l Siedlec l zbudowame 3-ch mo
$unku germam'zmu do słowianizmu, .. " Wypowiedziawszy I rZUCIł po~w:arz na .Jej dob~p, ,lml,q. O,b~a~oneJ nte ?,ra- stow na tych:.:e , rowach od, SUlU,y 388 rB. 
to zdauie, dziennik rosyjski, przypomina rozwijaną kło obroncow, kto~zZ cbClel! Sle UJ~c l rozpravl'lc ,z - 9 (2~) paz~. ,w maglstrac,le m. Tomaszo~a, na 
przed clziesięcioma miesiącami w lliemieckiem piśmie p~twar~ą" lecz ~a.Ul ~, stanowczo, Się temlI ~pnecI- 3-ch letmą dZlerzawę do 1 ltpca 1888 r. mIejsca 
"Die Gegenwart" teoryję Hartmana, i w słowach Wiła, oswJadczaJąc, ~z ",sama stame w ?~rOllle wla- pod budkę n~ h~ndel na pla.cu P?d Ni 99 od ,25 rB. 
niemieckiego filozofa: "powinniśmy znis.lczyć słowia- snego h,oo~ru. Pan '* " ?trzymał o~ n:eJ fO,rmalne ~ .14 (26) ~azd. w magistracIe m, Brzezlll na 
nizlU w obrębie naszego państwa ... " znajduje źródło ~vyzwal1le l, pod z!I'groźenlem, czynnej zlllewagl p:zy- dZlerza wę 26 Jatek od 2 rs., 60 kop. d? 38 rs. 
dzisiejszych dekretów. Zasadę uzn&no za słuszną Jął warunkI or~glllalnego pOJedynku, Strzelano Slę ~ ,- ,lO (22) yażd. w osadzIe Strykowle .na sprzedaż 
lecz środki proponowane przez Hartmana były nie- zeszłym tyg?dlllU dość ~;deko, od Waraza.wy. Oble 4 krow .. ocemonych nr! 100 rs. pary kom na 100 rl 
pr3ktyczne; więc szukano inny eh. I oto uznano, że , s~r~ny ,ChybIły, lecz palli X: ządala, P?:vtól:nego na: bryczkJ- na 20; powozu- na 30 1'8. 

co jest możebne i z łatwością mozebne do prze- biCIa ,lllstolotól'l', . SekundanCI sprzecIwlIt Się temu l 
prowadzenia, to-oddalić napływ zagranicznych po- skłomh pana * *'~. do foymalnych przeprosin." , 
laków i przez to .oczyścić" miejsce dla niemców i ,~oszanowaul~ ))rawa. yr ty~h ,dula.ch 
osłabić wpływ słowiański w kraju .. ," .Oto, kończy w~les~o~e zostało p~daule do ?yrekeYI POl,IC~l Wle
.."Ruskij kury jer·, gdzie kryje się istota obecnego ru- densklej o pozwolenIe ~a ,b,ron-od arcykSIęCIa .Ru. 
chu antipolskiego. Łatwo pojąć, że wobec takiego dol fa, Das~pcy au~trYJ~Cl{lego ,t~onu., Areyksllłże 
celu, jednakie znaczenie mają dla rządu prnskiego ,:praw~~!e Jako. pos:ad~Jący stopleu WOJS~owy, mógł 
polak właściciel czy pa.robek, włościanin, czy rze- s~ę obeJ~c bez mego; ż~ Jed~&.k często polUJe w ubra
mieślnik, fabrykant czy kupiec, student czy uczony mu cyvnln,em, me chCIał sIg wyła~ywllć z po~ ogól
lnb artysta - jednakie rólvnież, czy zamieszkują nego ~rawldła. Rzecz na.turalna, ze POZWOlellle na-
w Poznańskiem czy n~ Szlązku lub w innych miej- tychmIast. ,!ydan6lU z~stało. , , 
seowośchch z więcej lub mniej liczną ludnością pol- Pod?bnlez ~prz6dr leszcze postąpił I sa,m cesarz 
aką .• Taką jest opinija .RuskiJgo knryjera", opinija FranCIszok ,Jozof. Kle~y parlament uchw~!lł po~a.tek 
którą mutatis mutandls dzieli w obecnej chwili cała od polowama, cesar~ pler~8zy kazał :vyrob,c dla slcble 
niemal prasa rosyjska, ~ar~ na polowame, azeby go me brakowało na 

K .• d' l' t t k' ltśCle opodatkowanych. -" raj - po aJe 18, o l'zymany z za rze I __ ~~_!!'""" ___ ~""""' __ ~,...._ ..... __ _ 

'Bnga guberni WOłyó8kiej, w którym donoszą, że nie· - .Niwy" zes~yt 239 wyszedł z druku i zawie
którzy obywatele tamtejsi, z otwartemi rękoma Ta: I) "Pamiętniki Duponta", przez Kazimierza J&ro
przyjmą na swe grnnta wygnańców, jeŚli się tylko chowskiego.- II) .Trzeźwi", powieść społeczna, 
zechcą tam osiedlić i pobudować na nowinach jako przez T. J. Choińskiego (ciąg dalszy).- III) "So
dziedawcy, Prawo pozwala ziomkom naszym zawie- cyalizm chrześcijańsld we Francyi", przez K. Wali
Tać W tych strpnach umowy dziedawne tylko na lat szewskiego (dQkońc~enie),- IV) .Sprawy bieżące", 
12, a jeśli dzierżawea ma założyć jakąkolWiek fabry· XXX, napisał Chorązy.- V) .Sądy Polubowne", na
kę-to na lat 30j ale za to ,warunki i cena będą bar- pisał Vero - VI) "Przegląd literacki", T. T. Jeż -
·dzo przystępne i dogodne. W samych Cepcewicz&ch, Niezaradni, powieŚĆ, przez Z, - VII) Zygmunt Su
;ma.jątku p!\ni Ponia.towskiej (eiostry areybiskupa Fe- miuski. Nekrolog.-

- Buch pociągó'w drogi żelaznej 
na stacyi Piotrków od 1 (13) Maja 1885 
roku . 

a) w kierunlcu od Wat'szawjI 
do Granicy: 

Kurjerski (2 klasy) przych. 
• "odchodzi 

Pospieszny (3 klasy) przych. 
• " odchodzi 

Osobówy (3 klasy) przych. 
" • odchodzi 

b) w kierunKU od Granicy do 
TVa,.8zawy: 

Kuryjerski (2 klasy)przych. 
" " odchodzi 

Pośpieszny (3 klasy) przych. 
" • odchodzi 

Odobowy (3 klasy) przych. 
• " odchodzi 

e) PocIąg miejscow!I (3 klasy). 
Wychodzi z Piotrkowa 
Pr:qchodzi z Warszawy 

gOd.1 min, 

12 44 
12 50 
9 54 

10 2 
4 4 
4 

I 
14 

2 40 
2 46 
5 40 
[) 48 

12 44 
12 54 

I 4. 
;5/ 11 

} popółnocy. 
} przed połudll. 
~ lI0 południa 

} po północy 

} po południll 

} po połudnlll 

rano 
wieczorem. 
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o G- Ł o 

Na żądanie wielu osób zamieszkałych na prowincyi Główny 
Skład w Warszawie Niecała JI& 4 niniejszem donosi, ż e: 

s z E I 

'H3-C>OC>OO-QraO~ 
'" Najwyżej zatwierdzone Towarzystwo eksploata-
'tI cyi Soli Kamiennej i Sody naturalnej 

H b t M I,' 1/ n H dl O w I)ołn(lniowej Rosyi. er a a oS~lews~lBgo uomu an owego Ma zaszczy t podać do publicznej wiadomości, że wylączn~ 

porznie (odzielne ogłoszenia o rozpoczęcirl zawiadomią) powierzy-
liśmy na. Królestwo Polskie, oraz KoweJ, Brzesć Lit .. Wysoka B KLIMUSZYN" ~ 
~g:;:~:ł~!~~ieja;~~~~:'!I,Z e:!~~~:{a~;f:l~~ó~·~jj~r~~~~e~ę B~ ~~:~ 

" 

I 
~ Lit" Bielsk, Białystok, Grodno, jak i linij~ Bl"ześć-Grajewo, Panu 

, 1:lI;) Salor.no:n.o""VVi Neufeld 
• W Petrokowie znaiduje się w handlach: ~I·-ę ~ Doskonałość maszyn na.szych, daje nam możność zapewnienia Sza-

- :.: nownej Publiczności, że gatun\;k soli, będzie pod każdym wzglę-
u pp, Tamilina i Rejtbergera, '. '. dem, dobrze czysz~zonym i przygotowanym. Obiegsjące pogłoski, 

W Łodzi u L. Janiszewskiego, ~ jakoby kop alnia nasza zalanI!: zostala, są zmyślone przez na-

i· O . . . . I" O szych konkurentów. Z wszelkiemi zapotrztl bowaniami, dla powyż-
' .1 raz w rmastacb: Będzlnle, CzęstochowIe, Nowo - r.;.. szych miejscowości. upraszamy udać się do pana Sal. Neufelda. 
"" Radomsku, Rawie, Tomaszowie, Dąbrowie, jak również w .. , CI ~ 
.... innych miejscowościach gubemii petrokowskiej. ..' • Powolując si~ na powyższe ogłoszenie ~ajwyżej za-

~
..... (R. i Fr. 9770) (3-1)"') twu~rdzo~e~~ r~~arzyst~a (FrancuzkIego~ dla. eksplo-
. :·~~~~':\,Jii~M~~~~~.~~~~~~~~~ O atacyl kanllentneJ S~hdl n~.turaln ('J S()d

h
y dWb' połólldnl~~eJ R01i-1

, O 
. ~~~w~~~wc,~~~W"'lQ?;i mam zl\szezy zaWla om lC szanownyc o lorc w, lZ wsze le . ... .. ... .... . .. .' CI obstaluoki na s6l przyjmuję w kantorze moim, przy ulicy Kró- CJ 

4". 4 • lewskiej Ą'g 51, w Warszawie. 

KONKURENCYJA NIEMOŻLIWA! SalOłROR Nel~feld. 
~-oO-oO.aO-o-oO~ Fabrykant wyrobów tytuniowych w Petersburgu (R. i FI'. 9306) (3-3) 

""A._ N_ SZA.POSZNIKO'W":>:> 
poleca Szanownej Publiczności NO'VE papie1'osy zwijane, odznacza

jące się wyborowym smakiem: 
Powszechne" Cena: 100 szt. 1 1"6.; 25 fizt. 25 I,op.; 10 szt. 10 k.; 

" 5 sztuk 5 kop. 

"A I d O n a" J " 
C ." 100 sztuk 60 kop" 2l> Sztuk la kop. 

" zarowmca t . . 
(z przepowiedniami 10 sztuk 6 kop., 5 sztuk 3 kop. 

i za.g:ldkami\ 
Wszystkie składy i dystrybucyj e w miastach Królestwa. Polskiego 

sprzedają powyższe papierosy. Celem zabezpieczenia publiczności od 
falsyfikatów, proszę zwracać uwagę na moją firmę nA. N. SZAPOSZIVIKOW." 

(R. i Fr. Nt 8314) (10-8) 

Istniejące 

ZAKLADY 

"MW ue 

od l'. 1818 

MECHANICZNE 
obecnie pod firmą 

Bormann Szwede 
& Temler 

w Warszawie Srebrna M 14, 
polecają się do komJ)letnych 
urzadzeń lub przebudowali: 

BRO'W ARÓ\V, GORZELNI 
i DYSTYLARNI. 

Przeszło 100 gorzelni urządziła. powyższa 
firma w ciągu 10 ostatni lat. 
Plany, katalogi ilostl'owane 
maszyn wysyłamynażądall.ie. 

Nl,jnowsze aparaty działające bez przerwy 
t. regulatorem do pary systemu Bor. 

mannu. 
(R. i FI'. 13,339) (26-22) 

Pracownia ubiorów męzkicb 
Franciszka Ostrowskiego no
wo otworzona pi"Zy l)lacu .ltlikoła
je~skim, na pierwszem piętrze obok 
p. Pl~tki, wykonywa wszelIde roboty w 
zakres krawiectwa wchodzace - tak z 
materyjałów własnych jak -i powierza
nycb sobie - podług najświei. 
szych żurnali. 

Ceny najprzystępniejRze. Polecając się 
Szanownej Publiczności, pozostaJę z 
uszanowaniem. 

T. Ostrowski. 
(3-1) 

H 

Niecala 3_ 

Zakład liberyi 
przy współudziale b. pracownika 

J. Konarskiego 
pod firmą 

K. STEr AN 
przyjmuje wszelkie obstalunki 

w zakresie l:beryi. 
Na prowincyję wyseła .g ię gra

tis cennik, SI}Osób lu"a
nia miary i broszurł,a, 
o liberyi, 

Niecala 3. 
w WARSZAWIE. 

R. i Fr. ]ol, 9512, (3-2) 

Q-C iIIF"()EltłE~'.ł' POR'ł'LJli\J)Z~l i Gl~~V" »~ Feliks Łuniewski 
6 Zakład Drukarsko· Litograficzny A JEOMETRA PRZYSI1~GŁY 

. OkI d D • = KLASY II-ej . 
1t 0, a Iapzeru :: :t:awiadamia osoby interesowane, że jlO-

___________ ~ zostawszy wolnym od zajęć rządowy\lh, 

I E PAN' SKI E GO I : j~~~i:u:o:~~~; f~r:~~~~~~w:;lj~ --l f-- ;- dóbr, podziały ko.)ouija)ll~ i 

• ___ ~ :!::~:!!f~~~::.eetfe~hZl:::;!::d~~: 
:'I troków," ul. Moskiewska. dom Spana, 
... ' (0-34) 

.:i 
111 Poleca J. W. i W. P. Regestl·:t Gospodarcze, Dzien-
,,.. niki najmu, Księgi, Ii.asowe, pensyi i ordynaryi, 

udoju mleka, Kwital'yjusze leśne, Kwitki na ro. 
bociznę· 

Druki dla Jeometrów, S~dów, Zarz~dów Gminnych, Go
rzelni, Browarów i Dystylarni. 

Przyjmuje wszelkie roboty w tenże zakres weho-

& 
dzące, które spiesznie i starannie są. wykonywane ~ 

1)0 cenach umiarkowanycb. 'U" 

CI: "... Hater. 'j)'iiiiiieulle i wszelkie Fnrby • .,. ~ 

Potrzebny jetlt na wieś 

dla przygotown.nia ~hłopczyka do gi
mnazyjum. BHż,za wiadomość 11 W-go 
Kempińskiego w Petrokowie w domu 
po Birenzweigu przy "ltli A.lel'E'an-
dryj skiej. (3-2) 

Nowa Pracownia Bielizn~ 
męzkiej, damskiej i dziecinnej, przyjmu
je wszelkie obstalunki i wykonywa ta
kowe sumiennie i przystępnie, Ulica 
Moskiewska, dom Swierczyńskiego 2-i(} 
~~~ ~-U 

SKŁAD WĘGLI 

Włodzimierza Sapińskifl~O 

.. 
przy rogu Aleksandryjskiej alai. 

Sprzedaje węgle w dobrym ga
tunku z dostaw 'li do drwalni po ce
nie: Korzec grubego wagi 2!O a, 
kop 85,-(rozsyła się w koszach 
1/2korcowycJi wagi 130 (iJ Na mia
re "IV Skrzyniach zamkniętyeh przez 
n~a"'istrat warszawski opiecz~to
wa~ych) po 5, 10 i 20 korcy, po 
83 kop. Na ca~e wagony z d osta
w,! przed drwall1i~, po cenach od
powiednich do cen kopalnianych. 
Węgiel kowalski korzec po k. 70. 

Koks najlepszy zagraniczny pud 25 
k. ~frl1oko skład). DI'ZE~ wny węgiel 
kurzony korzez rs. 1. W składzie 
sprzedaje się każdą iloŚś. Zwózki 
węgla obcego dopełnia po rB. 5 za 
furmank~ od wagon'l. 

Zamówienia wszelkie należy ro
bić w składzie z góry op~acai'!c. 

(13-13) 

DO WYNAJĘCIA 
Harcty, Powozy, BJ.'yki na 

J.·esl)racl1 i Konie. 
Zama wiać moźn:\ w składzie w~gla,. 

'"'lod, Sa)lIhiskiego, na rogll 
alei Aleksandryjskiej, oraz w mieszkanill 
i staj uiach tegoż, w domu \V -go Gołem
bowskiego, ulica nPetersbursl,a" wprost 
Poczty. Karety i powozy na wesela.~ 
chrzty, pogrzeby. Na spacery- wynajJ 
mują siQ na godziny. Na balach pul>li-
czuych na kUl·sa. (13-13) 

Dla Kobietv ... 

INTERES WYROBIONY 
w rozwoju, pawny. Najdawniejsza fa
bryka wyrolJów pończoszniczych, be?; 
szwu, do sprzedania w 'Warszawie, ul. 
Złota JI& ~O (18). 

(R. i Fr. 9242) (6-4) 

lIf"" Do dzisiejszego numeru 
dotącza się arkusz 5 powieści 
p. t. "Tajemni ca cmentarza. n 

------------------~------
Redaktor i wydawca ltlirosław Dobrzański. 

)l;08BOlICHO IJ;enaypoIO, W drukarni E. Paiiskiego w Pet rok owie, 
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przed Kl'ausem, Zamknąłem więc spiesznie drzwi, a ki e
'dy się odwróciłem, dozorca wchodził po ostatnich 
,s chodach studni, i nie moglem poznać po j ego minie 
zawsze nieprzeniknionej, czy spostrzegł moje odkry
cie, a jeżeli widział, jakie to na nim zrobiło wrażenie, 

Czy te drzwi służą do Jakiego użytku - za
pytałem go, kiedy już zasunął taflę kamienną. 

- Nie otwierają ich nigdy, tak jak i głównych, 
Odpowiedź ta więcej jeszcze niż odkrycie po

t wierdziła moje domysły, Byłem przekonany, iż ta 
część klasztoru, którą wszyscy u ważali za opuszczoną, 
codziennie odwiedzaną była przez dozorcę, a jęki, które 
słyszałem niegdyś na cmentarzu, zbyt dobrze mnie o 
tem upewniały. Lecz gdzież się znajduje istota nie
znana i tajemnicza? Tego odkryć nie mogłem i nie 
miatem nadziei dowiedzenia się prawdy, chyba wyrwaw
szy ją grośbą Marcinowi Kraus. Ale czyż zdołam 
skłonić do mówienia tego nieporu8zonego i nieugięte
go człowieka? Mimo to, umyśliłem spróbować. 

Ponieważ nic już nie było do zwiedzenia w ka
plicy, zwróciłem s,ię w stronę kla8ztoru; lecz stanąwszy 
we drzwiach kościoła-zawołałem nagle. 

- Wróćmy do kaplicy. 
- Do usług pana asesora- odpowiedział zupeł-

nie nie zmięszany. 
Szedłem prosto do kaplicy i popchnętem nagle 

,drzwi, które się otworzyły. Zwróciłem się do dozorcy, 
który stal nieporuszenie. 

- A to co znaczy dozorco? - zapytałem grosem 
.Burowym. 

-- Co pan asesor chce powiedzieć? 
- Przed chwilą zapewniałeś mnie, że drzwi te 

'llie otwierają się. 
Tak sądziłem. 
Nie otwierałeś ich nigdy? 
Nigdy panie aseSełrze, 

9!O~'IlU19!d tiU ll.lJnłP 'u!o~fazJd zaq ~ljz0!ln Ol ułAg: 
'IUJU; 

-ul rem 0łlll!A\ę meł!>l9·IMZ !ułO!I>~oJi po z.teIqo!dę 'faołlf 
- tl19!ZPZOJ rąz0!ln 'I0qo az.r9Mpod tiU Am~nZB9 M. 

'9~UrOl( 
-ods ł'll!zpa!A\odpo - eZJOBaS'll e!uud ~nłBn 0G -
'mep[ez.I-l!ło!oęolj O~e.IU~B op <l!um ?!P'llAl.oJ.duz -

'łlmsouzl> 

-eZ,l~ -CUl!'O!UOJ! Z aql>O.Ił a:!jJUlllI łUA\nBAzJ.d 'a!'B 'a!n.tl 
·udAZJa G!UZl>llą 'luf otzp!M 'tlI>JOZOa '9tlA\Opftluz 9!EI 
Wll'} Algow a!u G1A.IJiD !MZJp eupu~ ~! 'a!8 mGł'llUollez.td 
'll~OqZ ! UMaZJp A80ł8 el tiU ma!l[o AZBAi!aDZ~ 

"G!uładnz 
AUO!Uładuu łAq 'n'l!uJI>!zp?!nd nOtJ!B9!W A\ 0łAq Ol a? tI 

'llz.Telqa!d~ op mał1~zul( a!B 9!ZP'llMOJduz P9Z.IdUN 
'pl.uApnq UMp 

el fal>łlfUle!zpzoJ !Jiza!ln qnI 'uł0!O!10lj 'uz.laląo!d!1 I)Z 0:1[ 
-lAl Ał~om 9!Zpoąood m9ł'llzslłB e.I9P1 'a9!.M. !ljer 

'ZJUlUaml> 'ilU !lUZ t1~n.rp 'az.r9Mpod eu 
-ZJl9UAl.aM 'ilU 'gł!ZpOąI>AM 9ęazo ~upef 0~a.I9P{ 'ł9!O~01l 
fU:JB A\9110.Il{ ?!1aZB qnI ?a!d nu illlOJ<lZB -c'lZI>!ID fa!u po 
Auola!zppo '!~o.tp fa?!lą a!uzl>UUZ zl>at 'AUOJ'}B raWUB a~ 
-fal z 'ęuz w9z.ralql>!de pazJd od :P9J~0 tlq waltlJptlMlj 
'Il m!u AZPG!mod 'ł1iJa!ąod QSRZOM9A\ pilz.t e!llllf 'az.IDl 
-llU M pnllpod nfuzpo.I o.oapnaZBM OU~ptlPIB Ol mtlŁ 
'zJalqo!dę 'ilU ęllZ e!MOlod Al. 'a!u[tllS tiU e~efuz e!Mofod 
Ai 'IlTlIUMopnquz eU.Iazsqo AłAq 'Jo:JzBulll AJU:JB 00 e!tt 
-O.Il8 [amm'! fal od 'oM'tl.Id llN 'wa.mw W!llOBAA.\ M911 
-uApnq ąI>AUU! po auola!zppo '8nUJ~ 'IlU!a.ltlW e!utlllzs 
-9!m ! G!ua!ze!M. 0llą 'U18U!W AUO.I1B po oA\al llN 

, 'o~a!ZpeB a!utD{Z8a!W ! M9.IOB9Bll 'tlJe[AB 
-tll{ O,lD!q e!B 0łl1A1.0pfl'lUZ WA.19P{ M. 'n.I01Z8'1lPI wa.mm 
tlłAq iqa!ulIw'Ilz 1'lUOJ1B ętlZ 1'luM.!oazJd !"'Z n:l! łlollzp 
-uMOJd e~O.Ip uu l1ł!ZpoqaAM t1UO,I18 '!Jupaf oila.I9tlj 'au 
-9Mpod e!l(la!AI. nJipo.wod M Aołl[1'lW l'll.IPllAl.ll Au.'mzeqo 
auo AłAZ.IOMŁ 'npłlB op qOAl>il~eTl'lU A\9l{UApnq qaAl 

- %--

- 33 -

dawnych 'znajomych: pisarza z czerwonemi włosami, 
czuwająceO'o nad biednemi kancelistami, z równie 
zawziętą, ~iespokojną czujnością, i Karola Bruszcza, 
który bardziej jeszcze wyrosły, z,piersiami zapadłemi, z 
plamami groźnemi na twarzy, obiecywał niedługo 
g ościć na tej biednej ziemi. I on poznal mnie również, 
a lubo się zarumienił, przecie wzruszenie jego mniej 
było silne, <1dyż nie przestał pisać z wielkiem zadowo
leniem mał~go pisarza, który wynagrodził go wej
rzeniem prawie dobrotliwem. 

Nakoniec praca biurowa się ukoń,czyła i nade
szła chwila tak dla mnie upragniona. 

Od 8ześciu lat przekonany , byłem, że jeden z 
więźniów 7,atrzym~ny był ta.iem~ie po za murem ogól
nego więzienia, Ze żył jeszcze, dowodziło zmieszani~ 
dozorcy, 

Tak sędzia, jak również Marcin Kraus, dwie oso
by znające tajemnicę wiedziały, że przypadek dał mi 
ją poznać choć w części, że wszelkich dokładałem sta
rań, aby ją odkryć w zupełności. Dziś więc spodzie
wali s~ę zapewne, iż kiedy nagły awans da
wał mi sposobność rozwiązania zagadki, użyję wszel
kich środków na jakie moje dzisiejsze stanowisko mi 
pozwalało, aby rozjaśnić ciemności pokrywające tę ta
jemnicę, 

To pra wda, że sędzia leżał na łożu boleści i dni 
jego były policzone, a dozorca pozbawiony jego 
rad, powstrzymywany zbyt wielką odpowiedzialnością, 
obowiązkami swemi zatrzymany w więzieniu, mógŁ siEl 
lękać, czy nie kazaŁem go mieć na oku; a jeżeli po
wziął jaki zamiar zbrodniczy, musiał opóźnić jego 
spełnienie do wieczora i, nadeszła chwila, w której 
przeszkodzić mu należało, 

W jaki przecież wziąć się do tego sposób. Przez ca
ły dzień nao tem przemyśliwałem. Kilka planów przed
stawiło się mej wyobraźni, wszystkie jednak odrzuciłem. 

Tajemnica cmentarza l) 
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Chcblem przywołać dozorcę, a jasno .wypowie
dziawszy mu moje podejrzenia, zmusić ~o do wyzna
nia prawdy, w przeciwnym razie uwięzić go i naka
zać surową. rewizyję vy całym klasztorze, Spodziewa
łem się, że chęć zrzucenia całej winy na sędziego, okoli
czność, że musiał wypel'niuć rozkazy swego przełolonego 
a szczególniej obaw2, aby z jego przyczyny więzień 
nie umarł z głodu, zmusz~ go do wykrycia. prawdy, 
Lecz ażeby przystąpić w ten sposób do dzi!lbnia.. mu
siałbym mieć pewność, i:i: rzeczywiście więzień zam
knięty jest w klasztorze, a mogłem się mylić i w ta
kim razie wyst.awić się na śmieszność, zwłaszcza w sa
mych początkach mojej kary jery są.dowej, 

Przyazra mi myśl śledzenia samemu kroków do
zorcy. lecz zbyt mało znając wnętrze klasztoru, p ra
wdziwy labirynt korytarzy i przejść tajemnych, nie 
moglem mieć nadziei podejścia go. 

Chciałem w nocy udać się na cmentarz, a gdy
bym u'łyszał jęki więźnia, szukać miejsca zkąd po
chodzą, Lecz i to być mogło, że Mal'cin Kraus, l ęka
jąc się w tych miejscach mego poszukiwania, przeniósł 
więźnia w inną t'tronę klasztoru i naraziłbym się tyl
ko na niepotrzebne przepędzenie nocy pod gołem nie
bem, 

Nareszcie znalazłem sposób nie mniej powieść 
się mogący, o tyle lepszy od innych, iż mnie nie kom
promitował. I tego też użyć zamierzyłem. 

VI. 

Była już noc zupełna, kiedy wyszedłem z biura, 
Natychmiast poslał9m po .Marcina Krau~a. Pl'zy8ze~ł 
zaraz i w milczeniu skłoniwszy się, oczekiwał 
rozkazów ze zwykłą sobie ponm'ą, tajemniczą miną, 

Dozorco! wszak jesteście najdawniejsym urzę
dnikiem w tutejszem sądownictwie?-zapytałem, 
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mur wydał jęk gł'uchy, spadając na powierzchnię wody, 
gdyż usłyszałem wyraźne pluśnięcie, 

Na ten dowód nic nie mogłem odpowicdzić, a 
jednakże podE\jrzenie moje nie zniknęło. S(~hoG.y pro
wadzące wewnt!trz studni nie szły do jej środka, lecz 
przylegały do ściany wewnętrznej jakby z niej wy
kute i pytałem sam siebie, czy s(lhodzą.c niemi do pe
wnej głębokości, nie doprowadziłyby do pouziemia k o
ścielnego. Tem więcej ('zulem się skłonnym do wie
rzenia w to, że poręcz żelazna dozwalała tam schodzić 
bez żadnY(lh trudności, 

Sam jeonakże nie mialem zamiaru przekonać się 
o tem, nie z bojaźni, chociaż podobne uczucie łatwo 
mogłoby być wytłómaczone IV obec podobnego prze
wodnika, lecz dlatego, że nie chciałem z większać nie
ufności Marcina Kl'ausa, czynem, któl'yby zdl'adził 
otwarcie moje poszukiwania, a gtównie, abym w razi e' 
gdybym się omylił .. nie wystawił się na śmieszność. 
Zapytałem tylko dOZOl'CY: 

- Do,czego służą te schody? 
- Aby łatwiej dojść do poziomu wody, gdy jest 

JOJ niewiele, - odpowiedział - i zeszediszy z kilku 
schodów, porwał łańcuch przytwierdzony do kraty 
i wpuścił go 'tY studnię. 

Na wszystko umiał znaleźć odpowiedź!... 
Odszedłem od studni i zbliżyłem się do dl'zwi 

kaplicy, która zewnątrz zamkniętą była sztabą żelazną. 
przytwierdzoną do drzewa wielkiemi gwoździami i przy
mocowaną. łYewm!trz zamknięta byfa na prosty za
mek. W murze po nad zamkiem byla szpara głębo
ka i szeroka na dwa palce, która zdawała mi się dosięcrać 
tej samej wysokości, co sztaba zewnętrzna, Ta oko
liczność zwróciła moją u wagę; odsunąłem rygiel bez 
oporu i popchnęłem drzwi; te również ustąpiły, po
cxągllją(, za sobą sztabę żelazo!!, która wsunęła się do 
szpary, 

Było to odkrycie "ainc, któJ'e chciałem utaić 
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